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POZNAN 4 marca
Uporczywie powtarzające się wieści o przygotowu­

jącym się za pośrednictwem arcyksięcia Albrechta w Pa­
ryżu przymierzu austryacko-francuskićm, o których po- 
Isilkakrotnie już na tćm miejscu wspominaliśmy, powo­
dują dzisiejszą Nordd. Allg. Ztg do zestawienia z pe­
wną przymieszką ironii wszelkich aliansowych kombina­
cji, jakie od niejakiego czasu w dziennikarstwie euro­
pejskim się pojawiają.

Na czele stawia organ pana Bism ircka „pogłoskę“, 
głównie, jak twierdzi, przez pisma polskie głoszoną, 
o sojuszu Prus i Moskwy, mającym na celu rozćwiarto- 
wanie Austryi. Nordd. Allg. Ztg utrzymuje, że dzien­
niki polskie głównie dla tego straszą tym sojuszem rze­
komym, aby znaglió delegacyt galicyjską do pozostania 
w wiedeń kim reichsracie i popierania Austryi, którćj 
grozi zalew moskiewski. Nam się zdaje to przypuszcze­
nie berlińskiego pisma bardzo naciąganym; wnosićby 
nawet można, że Nordd. Allg. Ztg, niezadowolniona 
z tego, że dziennikarstwo polskie wciąż przypomina Eu­
ropie niebezpieczeństwo aliansu prusko-moskiewskiego, 
pragnęłaby całą tę sprawę obrócić w śmieszność, by od 
nićj odwrócić uwagę publiczną. i

Drugą kombinacyą, która według Nordd. Allg. 
Ztg zrodziła się w panslawistycznych organach mo* 
skiewskich, jest przymierze prusko-austryackie celem 
podtrzymania polityki gabinetu wiedeńskiego przeciw 
Moskwie na Wschodzie. Jako uzupełnienie powyższćj 
kombinacyi należy uważać wieść o aliansie austryacko- 
tureckim, mającym zabezpieczyć W. Porcie dotychcza­
sowe posiadłości słowiańskie.

W końcu napomyka ministeryalne pismo berlińskie 
o przymierzu austryacko-francuskićm, pomijając przecież 
milczeniem pobyt arcyksięcia^Albrechta w Paryżu; wspo­
mina tylko, że przymierze to według Gaulois ma 
przysposobić hr. Apponyi, przebywającego obecnie w Rzy­
mie, i to za pośrednictwem książęcćj rodziny Borg­
hese, pokrewnionój z jego małżonką a będącćj, jak 
wiadomo, blisko skoligaconą z cesarzem Napoleonem.

Postawienie przez Nordd. Allg Ztg na czele po­
głoski o prusko-moskiewskićin a w końcu dopiero i z 
widocznćm lekceważeniem o austryacko-francuskićm 
przymierzu mogłoby także naprowadzić na domysł, czy 
organ ministeryalny pruski nie ma zamiaru pogrozić 
w ten sposób gabinetom tuileryjskiemu i wiedeńskiemu, 
stawiając z góry prawdopodobieństwo połączenia się 
ścisłego Prus i Moskwy w razie przyjścia do skutku 
sojuszu Austryi z Francyą? Domysł taki miałby nie 
jedno za sobą.

Opuszczając niewdzięczne pole aliansowych kombi­
nacyi i domysłów, przechodzimy do faktów, których li­
czba prawie żadn3. Najciekawszym a właściwie jedy­
nym jest uznanie przez izbę rumuńską wyboru księcia 
Kuzy na posła. Byłoby w istocie zajmującćm, gdyby 
były panujący Rumunii zasiadł obecnie na krześle po- 
selskićm celem rozpoczęcia parlamentarnćj walki prze­
ciw rządowi swego następcy, księcia Karola Hohen­
zollern.

Z Wiednia donoszą, że po zupełnśm spełznięciu 
usiłowań pojednawczych względem Czechów nastała 
wielka cisza w świecie politycznym naddunajskićj stolicy. 
Dzienniki rozmaitych odcieni rozmaicie się zapatrują na 
odmowę panów Riegera i Sladkowskiego. Organy mi­
nisteryalne udają radość, że rząd teraz ma zupełnie 
wolne ręce i może szorstko wystąpić przeciw krnąbrnym, 
co odepchnęli dłoń sobie podaną do zgody. Pisma nie­
zależne i nieprzychylne panu Giskrze przyznają Czechom

O tém 1 o owém.

XXXIII.
(Bezpłodność tegorocznego karnawału. — Czego tu zeefną? — 
Filozoficzne uwagi nad żonowstrętem. — Może temu Kirchmayer 
winien. — Uwagi nad katastrofą. — Nowy utwór sceniczny 
pana Lucyana Siemieńskiego. — Bal na rzecz teatru poznań­
skiego. — Stroje i kobiety. — Fotografio tancerzy i wnioski psy­

chologiczne).

Myślałyście może piękne czytelniczki moje, że kro­
nikarz krakowski albo stracił fortunę na, bankructwie 
Kirchmayera i w łeb sobie palnął, albo zataócował się 
na balu prezydenta, albo... żeni się... Niestety 1... mógłby 
on wprawdzie, idąc za przykładem wielu panów, którzy 
nibyto fortuny stracili, utrzymywać także, że go krako­
wska katastrofa milionów pozbawiła, ale woli się szcze­
rze a uczciwie przyznać, że nie mógł stracić, bo nie 
miał, a gdyby był miał, nie byłby tak naiwnym, żeby 
u Kirchmayera umieszczać; na balu prezydenta nie był, 
bo tam bywają tylko ojcowie, matki, synowie, córy Kra­
kowa, jak nie mnićj tegoż staruszka ciocie i siostrze­
nice i cała jego rodzina, ale tylko rodzina... Co zaś do 
hymenu... Ale niemówmy o tćm. Kwestya to tćm dra­
żliwsza, że w ciągu tego karnawału ani jeden młodzie­
niec podobno w związki małżeńskie nie wstąpił.

— Jak to, panie dobrodzieju, mówił do mnie wczo­
raj właściciel trzech córeczek na wydaniu, jak to ma 
sprawą nasza stać dobrze, kiedy panie dobrodzieju mło­
dzież o ożenku ani myśli!... Na co się tam przyda au­
tonomia, irezolucya, i konstytucja i... wszystko, jak lu­
dzi nie będzie... A bez małżeństwa ludzi nie będzie, 
panie dobrodzieju, to fakt... Plotą o pracy organicznćj 
a praca organiczna bez żony, panie dobrodzieju, to 
furda... i nic więcćj... Bo widzisz pan dobrodzićj, dodał 
przytrzymując mnie za guzik, praca organiczna to 
oświata, dla kogo ta oświata bez dzieci? A bez żony 
zkąd będą dzieci?... a co?... hę?...

I doprawdy, jakkolwiek mój znajomy przemawiał 
prodomosua, a pogląd jego, biegunowo przeciwny 
teoryom śp. Malthusa, był nieco oryginalnym, trudno 
jednak nie zgodzić się, że miał on racyą do pewnego

słuszność i rokują z tego ponownego fiasko teraźniej­
szego gabinetu jego bliski upadek.

W miejsce zmarłego nagle w Petersburgu naczel­
nika chińskiego poselstwa pana Burlingame, został mia­
nowany, jak się dowiaduje Koeln. Ztg, p. Brown, do­
tychczasowy sekretarz tegoż poselstwa. P. Brown jest 
z urodzenia Anglikiem.

Udział czy abstyneneya.

Przypomną sobie czytelnicy zamieszczone na 
czele przeglądu politycznego w numerze 48 pisma 
naszego oświadczenie obecnych w Berlinie deputo­
wanych polskich do parlamentu północno-niemiec- 
kiego. Pp. Radkiewicz, Buchowski, Jackowski 
i Kantak, reprezentujący w czterech cały skład 
reprezentacyi naszej w pomienionym parlamencie, 
donoszą, że z powodu zbyt szczupłego zebrania, 
znajdują się w smutnćj potrzebie odroczenia swćj 
działalności aż do 4 marca, powołująG zarazem 
nieobecnych kolegów do Berlina i przypominając 
bardzo słusznie, iż w ciągu teraźniejszćj kadencyi 
parlamentu są istotnie ważne materye, jak np. 
projekt kodeksu karnego północno - niemieckiego, 
które wymagają udziału i zastanowienia i ze strony 
polskiój.

Odezwa ta nie rzuca szczególnie dodatniego 
światła na położenie sprawy publicznej u nas, nie 
dla tego, że zamiast dziesięciu czy jedenastu zje­
chało się tylko czterech reprezentantów naszych 
do Berlina, nie dla tego, że interes dla parlamen­
tarnćj szermierki niknie u nas widocznie i upada, 
ale dla tego, że fakt, stwierdzony przez owę odezwę, 
wykazuje dowodnie i przekonywająco a bynajmnićj 
nie pocieszająco zupełny niedostatek ładu i syste­
matyczności w działaniu naszem politycznem na 
zewnątrz, w działaniu, w którćmby przecież po 
stępować należało według myśli, systemu i planu. 
Rozumielibyśmy bardzo dobrze, gdyby po pro­
testach, zdanych przez deputowanych naszych prze­
ciw wcieleniu prowincyi polskich monarchii pru- 
skićj do Rzeszy północno-niemieckiej na dniu 18 
marca i 7 maja 1867 r., wybierani do parlamentu 
tejże Rzeszy deputowani nasi przyjęli raz na 
zawsze system wstrzymywania się od wszelkiego 
udziału w jego naradach i postanowieniach. By­
łoby to logicznie i konsekwentnie. Równie lo­
gi cznem ikonsekwentnćmbyłoby przeciwieństwo 
podobnegoż systemu abstynencyi. Wzgląd na bie 
żące potrzeby kraju i ludności polskiej, wcielonć 
do Związku północno-niemieckiego, utylitaryzm, 
który mimo protestu z dnia 23 listopada 1850 po 
dyktował udział Polaków w posiedzeniach, nara­
dach i uchwałach sejmu pruskiego, może stać się 
również powodem uczestniczenia naszego w parla­
mencie północno-niemieckićj Rzeszy. Trzeba się 
jednakże za jedną lub drugą alternatywą stanowczo

< stopnia. Strach obarczenia się rodziną i obowiązkami 
przenika z Zachodu do nas coraz więcej. Że człowiek 
bez środków i stanowiska nakazuje milczenie głosowi 
serca i woli nieść sam ciężar utrapionego życia, jak 
w los ciężki wplątać kobietę i dzieci, to dobrze; ależ 
widzimy setki nawet zamożnćj, ze środkami bytu i utrzy- ( 
mania młodzieży, która przecież lęka się sparzyć u po­
chodni hymenu, jeżeli takowa nie jest w wyciąg hipote­
czny lub lombardy obwinięta.

Ta łątwość wyrzeczenia się tego, co w zdrowych 
i silnych organizmach społecznych jest największą roz­
koszą i rodziny i domu, jest nieząwodnie znakiem nie­
dobrym.

Dowodzi to, że generacya dzisiejsza lęka się obo­
wiązków, że nieuczuwa potrzeby i rozkoszy pracowania 
dla ukochanych. Stary kawaler, jeżeli nie jest aposto­
łem idei, lub, jeżeli po za sobą nie ma jakiegoś bole­
snego dramatu, który życie jego wykoleił a którego 
wspomnienie wystarcza do grobu, musi być egoistą ko­
niecznie. Egoizm ten widocznie zaczyna obejmować 
i młodsze serca. Jużcić trudno przypuścić, żeby pod 
temi frakami, czerniejącemi na wszystkich balach i wie­
czorach, nie biły serca i krew młoda nie grała; niepo­
dobna przypuścić, żeby te zdrowe, tęgie, ogniście tań­
czące chłopcy mieli galaretę w piersiach. Owszem za­
łożyć się można, że połowa z nich zakochana na za­
bój, o ile dziś się na zabój ludzie kochają, Niejedćn 
niezawodnie marzy o szczęściu, jakiegoby doznawał, 
gdyby Andzia lub Helcia, Zosia lub Anielka szczebiotem, 
pieszczotą i oczkami swemi rozjaśniła wnętrze jego 
domu, niejednemu cudne obrazy domowego pożycia roją 
się, gdy zmęczony tańcem spoczywa pół-senny. Ale 
cóżl przychodzi niby rozsądek. Ja mam tyle a ona 
tyle... Z tćm, co mam, żyć mogę wygodnie i nawet po­
zwalać sobie tego lub owego, ale z żoną?... a gdy jesz­
cze dzieci przybędą?... Trzebaby się wyrzec tego, zao­
szczędzić na tćm... br... nie ma odwagi I... Gdyby to 
ona miała tyle a tyle... hal to co innego.

I młodzieniec wzdycha żałośnie, i wyrzeka się swych 
marzeń i myśli, że bardzo rozumnie postąpił!... A bie­
dna Andzia nie wie, czemu przypisać, że się p. Zygmunt 
zmienił, że ochłódł, że jćj unika... Ah! biedna dzie­
weczko! on się lękał paru godzin dziennćj pracy wię­

zdecydować, by postępowaniem, jakićm jest 
obecne, nie ściągać na siebie aż nazbyt uzasad­
nionego zarzutu, iż rzeczy tak ważnego znaczenia, 
jak abstyneneya lub udział w wielkich korpora- 
cyach politycznych, dzieją się u nas bez myśli, 
systemu i planu. Przypadkowej i ochotniczej obec­
ności czterech deputowanych Polaków w Berlinie 
nie można nazwać udziałem w naradach i uchwa- 
aeh parlamentu. Obecność ta zarazem świadczy 
ednakże przeciw przypuszczeniu, jakoby nasi de­

putowani do tejże korporacyi kierowali się syste­
mem abstynencyi. Cóż więc jest prawdą 

cóż ma być istotnie, udział czy abstyneneya? 
jSTie przemawiając umyślnie z naszej strony na 
dzisiaj ani za pierwszym ani za drugą, żą­
damy tylko decyzyi a w miarę decyzyi kon­
sekwentnego zachowania się naszych deputatów.

Ksiądz Arcybiskup wydał z powodu postu 
następujący okólnik:

„Mieczysław Halka hrabia Ledóchowski 
ze zmiłowania Boskiego i św. Stolicy Apo- 
stolskićj łaski Arcybiskup Gnieźnieński i Po­
znański, Urodzony Legat itd. itd.

Wszystkiemu Duchowieństwu świeckiemu i zakonnemu, 
niemniej Wiernym Chrystusowym obudwóch Archidy- 
eeezyi, zdrowie i błogosławieństwo Pasterskie!

Jakkolwiek przestrzenią miejsca, Najmilsi w Chry­
stusie Bracia, oddaleni od was, to przecież myślą i ser­
cem Naszćm arcypasterskićm zawsze wpośród was, nie 
możemy zbliżającćj się chwili czterdziestodniowego po­
stu pominąć, aby wam tu z tego miejsca świętego, od 
stóp tćj epoki, na którćj Zbawiciel świata Kościół swój 
zbudował, nie przesłać słowa pociechy, nie zagrzać was 
do uczynków pobożności, do umartwienia ciała i pod­
niesienia serc waszych ku pożądaniu rzeczy niebieskich. 
Jest to wprawdzie ciągłćm naszćm zadaniem, mieć my­
śli i serce nasze zwrócone ku ojczyźnie niebieskiej, boć 
całe nasze życie jest tylko chwilową do nićj wędówką; 
ale nigdy nam Kościół święty tyle ku temu nie podaje 
środków, tyle nas nie zachęca, tyle się, iż tak powiem, 
nie sili nad podniesieniem ducha naszego ku Bogu, jak 
w tym właśnie czasie, w którym nam gorzką mękę Od 
kupiciela świata przed oczy stawiając, wola: Oto patrz 
człowiecze! Tak Bóg umiłował świat, iż Jednorodzo- 
nego Syna swego na okup jego wydał. I jakże Boga 
tak nieskończenie dobrego nie kochać? Czyjeż serce 
mogłoby pozostać obojętnćm na samo wspomnienie, że 
dusza jego taką ma wartość, taką cenę u Boga, iż Je- 
dnorodzonemu Synowi swemu nie przepuścił, aby ją 
zbawić? Komuż zatćm miałoby być trudno zadać sobie 
to lekkie umartwienie, jakie Kościół święty w tym cza­
sie wiernym przepisuje, i nieść za Zbawicielem krzyż 
swój, aby się stać uczestnikiem łask Jego? Korzystajmy 
przeto gorliwie z tego czasu pokuty, z tych 6karbów 
łask, które wam Kościół teraz w takićj obfitości 
otwiera.

Z temi pobudkami łączy się w obecnćj chwili je­
szcze jedna nadzwyczajna, tj. Sobór powszechny Kościoła 
już przez Namiestnika Chrystusowego otwarty. Na głos 
Najwyższego dusz Pasterza, najwyższego Stróża i nie­
omylnego Nauczyciela prawdy objawionćj, pospieszyli Bi­
skupi z najodleglejszych krańców świata całego, aby pod

cćj, nie mógł się zgodzić na palenie tańszych cygar, 
nie miał odwagi wziąść nieco cięższych obowiązków na 
swe młode i silne barki... Egoizm to i smutne tchó­
rzostwo, a razem nierozsądek, jak każdy egoizm, który 
sam siebie karze zwykle. Ten mądry rachmistrz robi 
najfałszywszy rachunek i by uniknąć mniejszego złego, 
wyrzeka się jedynej rzeczy, która warta czegoś na ziemi, 
domowego ognista i jego rozkoszy, serca kobiecego 
w nieszczęściu, dziecięcia na kolanach i tego uczucia 
uszlachetniającego każdą pracę: przeświadczenia, że się 
pracuje dla kogoś...

Nie można jednak calćj winy zwalać na męzką po­
łowę młodzieży. Żono-wstrętowi, że tego barbaryzmu 
użyję, winny w wielkićj części i kobiety. Nie będę prze­
cież rozszerzał się dłuićj nad tą kwestyą w tćj chwili. 
Cała ta rozprawa służyć miała jedynie jako krótkie wy­
jaśnienie faktu, na który ogólnie utyskują mamy i papy 
krakowskie, a faktem tym jest matrymonialna bezpło­
dność bieżącego karnawału. Dobiega on do końca 
a ani jednćj nie skojarzył pary, ani jeden związek 
fashionable nie zgromadził ciekawych do kościoła 
Panny Maryi.

Kto wie, czy temu nie winien także Kirchmayer, 
który w tćj chwili winien wszystkim i wszystkiemu. 
Może jaki wieszczbiarz lub kabalarka przepowiedziała 
młodzieży na wydaniu zdarzyć się mającą katastrofę 
i poradziła im nie wprzód miłość przed ołtarzem przy­
sięgać, aż likwidacja Kirchmayerowskićj upadłości wy- 
każe, których panien posagi pochłoniętemi zostały. 
Może tćż geniusz wieku sam swych wielbicieli ostrzegł 
i poradził im ostrożność. Czemu niel... Dzisiaj nawet 
duchy, gnomy i gieniusze tylko giełdą zajmować się 
mogą. Ale bo i jakżeby mogło być inaczćj, kiedy ona 
wciąż na porządku dziennym i niezawodnie wielu ludzi 
erę liczyć tu zaczną od upadku a raczćj od ucieczki p. 
Wincentego Kirchmayera. Dla moralisty i spostrzega- 
cza ciekawy zaprawdę sprawa ta podaje materyał do 
studyów. Czćm np. wytłómaczyć, że ludzie niesłychanie 
skąpi i ostrożni, którzyby, na żadną hipotekę nie poży­
czyli ani grosza, całe fortuny swoje powierzjli człowie­
kowi, który baletnicy wiedeńskićj płacił 30,000 gulde­
nów i zbytkiem zaśmiewał węgierskich magnatów? Są 
tacy nawet, którzy, wydobywszy pieniądze w skutek da­

Jego sterem kierowanym niewidzialną ręką Wszechmo­
cnego Boga radzić o dobru całego Kościoła wojującego, 
aby światłem czerpanćm z źródła prawdy objawionćj 
rozproszyć błędy, któremi pycha i wyniosłość rozumu 
pozbawionego bojaźni Boźćj umysły ludzkie skrępowały, 
rozjaśnić i utwierdzić prawdy, które przyćmione, spro­
stować drogi i tory, które skrzywione, zagoić rany i ode­
przeć ciosy, które Kościołowi zadane zostały, jednćm 
słowem, aby pracować nad wywyższeniem Kościoła i u- 
święceniem dusz ludzkich. Cóż za wzniosłe, wielkie 
i święte zadanie 1 Rozradowało się przeto serce Nasze 
tą wiadomością, żeście Najmilsi Bracia, wielkość i wa­
żność tćj chwili zrozumieli, i otwarcie tegoż Soboru 
w dzień Niepokalanego Poczęcia Najświętszćj Maryi 
Panny z prawdziwą dla was chlubą odpowiedniemi uro­
czystościami i szczególniejszćm nabożeństwem uczcili. 
Niechajże wasza gorliwość, wasza cześć dla tćj wielkićj 
i świętćj sprawy Bożćj, miłą Bogu będzie ofiarą. Nie 
ustawajcież tedy w gorącości ducha waszego, i zanoście 
nieustannie modły wasze do Ojca miłosierdzia, osobli­
wie w tym czasie pokuty i umartwienia, za Namiestnika 
Chrystusowego na ziemi, za wszystkich Biskupów około 
Niego zgromadzonych, aby zlał na nich z wysokości 
wszelkie dary światła i mądrości niebieskiej; módlcie się 
gorąco i zarazem z wiarą i niewstrząśnionćm zaufaniem, 
że Ten, który powiedział: „Gdzie będzie dwóch lub 
trzech w imię moje zgromadzonych, tam ja jestem wpo­
śród nich“, jest rzeczywiście wpośród nich, bo się w imię 
Jego na głos Namiestnika Jego zgromadzili.

W tym duchu rozpocznijcie tegoroczny post czter­
dziestodniowy, a Bóg dobrotliwy dobrze usposobione 
serca wasze obfitćm błogosławieństwem obdarzyć raczy.

Teraz przypominamy wam, Najmilsi Bracia, ogólne 
prawidła postu, a mianowicie, że tenże zasadza się na 
trzech przepisach:

I. Zabronionćm jest używanie mięsa, mleczywa 
i jaj od Środy Popielcowćj aż do Niedzieli Wiel- 
kanocnćj.

II. Zabronionćm jest przyjmować pożywienia do 
sytości częścićj, jak raz na dobę.

III. Zabronionćm jest obiadować znacznie przed 
południem.

Zważając jednakże na brak niektórych przedmiotów 
żywności w kraju naszym, w moc władzy przez Stolicę 
Świętą Nam udzielonćj, obszerniejsze jeszcze niż w po­
przednich latach, wiernym obu naszych Archidyecezyi 
dajemy dyspensy:

1. Pozwalamy używania nabiału i jaj we wszystkie 
dni czterdziestodniowego postu z wyjątkiem 
Wielkiego Piątku, lecz tylko przy jednćm dzien­
nie posileniu, tj. przy obiedzie.

2. Powyższe pozwolenie używania nabiału i jaj roz­
ciągamy na wszystkie inne postne dni w roku, 
aż do Popielca r. 1871, tj. na suchedni, Środy 
i Piątki adwentowe i wigilie.

3. Z powodu niedostatku dobrego oleju lub oliwy, 
służyć mogących do kraszenia potraw na kola- 
cyą w dni postne używanych, pozwalamy uży­
wać masła lub mleka jako okrasy. Nadto dla 
spokojności sumień oświadczamy, dyspensując, 
że masło użyte do chleba, kartofli ltp. uważa- 
nćm być może za okrasę.

4. Osobom, którymby stan zdrowia lub inne słu­
szne powody nie dozwoliły, nawet z powyższćm 
złagodzeniem, wielkiego postu zachować, będą 
mogli udzielać Rządzcy parafii, niniejszćm do 
tego upoważnieni, dyspensy do używania mię­
snych potraw cztery razy na tydzień, tj. w Nie­
dziele, Poniedziałki, Wtorki i Czwartki, ale nie

wniejszych pogłosek, potćm po ogłoszeniu pięciu pa­
nów (wyrażenie, które stało się już technicznćm w tćj 
sprawie) namyślili się i znów je oddali.

Drugim, równie ciekawym faktem, jest niezmierna 
masa pokrzywdzonych. Gdyby rzeczywiście strata do­
tknęła tych wszystkich, którzy nad nią jęczą, dtficyta 
musiałyby wynosić setki milionów chyba.

Dla dzienników naszych Btrawa to wyborna. Kraj 
dzień po dzień puszcza artykuł za artykułem... aż do 
zbytku. Poszkodowani w czytaniu tych artykułów szu­
kają pociechy i dziennik rozchodzi się w daleko licz­
niejszych egzemplarzach. Przy tćm można tćż mieć 
miarę publiczności galicyjskićj. Zapewniano nwie, 
że z prowincyi nadeszły do tutejszych agencyi Kraju 

-liczne zamówienia tych numerów dziennika, w 
których będzie artykuł o upadłości Kirch­
mayera. Nie jestże to charakterystycznie? Więc 
nawet kapitaliści (bo tych tylko sprawa ta gorąco ob­
chodzi) nie prenumerują dzienników, a dziś nawet tak 
są oszczędni, że zamiast choć na kwartał abonować, 
każą sobie przysyłać tylko pojedyńcze numera. Zresztą 
Kraj kuje żelazo póki gorące i odpłaca hr. Adamowi 
wszystkie zaczepki Czasu przeciw księciu Adamowi. 
A temat jest wyborny, bo rzeczywiście pięciu panów 
strasznie nierozważnie postąpiło.

Kiedy wielki dziennik zajmuje się tą stroną ze sta­
nowiska prawniczego i część odpowiedzialności zwala na 
pięciu panów a głównie na hr. Adama Potockiego, mały 
Kury erek także korzysta ze sposobności i drukuje na 
tle tćj sprawy osnutą powieść, która, sądząc z począt­
kowych arkuszy, będzie historyą bardzo przezroczystą 
całćj katastrofy kirchmayerowskićj.

Czas tylko milczy i to bardzo naturalnie a istnie­
nie jego zdaje się znów zachwianćm. Wprawdzie Kirch­
mayer jeszcze 4 lutego oddał wydawnictwo to w zastaw 
p. Potockiemu i właśnie akt ten i jego data dziwi 
wszystkich a Krajowi dostarcza najpotężniejszego ar­
gumentu, ale sąd aktu tego nie uznał. Z ogłoszenia 
zamieszczonego w dziennikach dowiadujemy się zaś, że 
kurator masy na miesiąc tylko zapewnił wydawnictwo 
z wpływających funduszów. Wprawdzie zezwolenie to 
przedłuży on zapewne i nadal, bo fundusze się znajdą, 
ale zawsze trudno przewidzieć, go się dalćj z tćm pi-
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całym domom, tj. rodzinom, gościom i posłu­
gującym, lecz pojedyńczym osobom, i to raz na 
dzień w Poniedziałki, Wtorki i Czwartki; co się 
zaś tyczy Niedzieli, w którćj częstsze używanie 
pokarmu nie jest zakazanćm, w dzień ten kil­
kakrotne jedzenie mięsa osobom dyspensowa­
nym jest dozwolone.

Te ostatnie dyspensy mogą być dane i brane tylko 
pod warunkami:

a) aby osoby z nich korzystające przy jednćm i tćm 
samćm posileniu mięsa i ryb nie mięszały, cho­
ciaż mogą na kolacyą jeść rybę, jeżeli na obiad 
jadły mięso;

b) aby na ręce Rządzcy parafii złożyli jałmużnę 
na rzecz dyecezalnych potrzeb, przez tegoż 
Rządzcę naszym Konsystorzom przesłać się 
mającą;

c) aby zwolnienie postnćj pokuty innemi pobo- 
żnemi i miłosiernemi uczynkami, mianowicie 
wiernćm odmawianiem jednego Ojcze nasz, Zro- 
waś Marya i Chwała Ojcu codziennie zastępo­
wały.

Dodajemy także:
1) że osoby do postu niezobowiązane mogą używać 

mleczywa i jaj tyle razy, ile razy posiłek na 
dzień biorą;

2) że spowiednicy władzy do dyspensowania od 
postu i od wstrzemięźliwości od mięsa nie po­
siadają, lecz że mogą na Spowiedzi świętćj de­
klarować penitentom, czy są lub nie są prawem 
wolni od obowiązku zachowywania postu;

3) że wysokość przepisanćj przez Nas powyżćj jał­
mużny sam dyspensowany, nie zaś Rządzca ko­
ścioła, powinien oznaczać, a w razie ubóstwa 
najdrobniejszą jałmużną może obowiązkowi temu 
zadosyć uczynić; lecz z drugićj strony złożenie 
tćj jałmużny tak mocno jest obowiązującym, iż 
w żadnym przypadku Rządzcy kościołów od nićj 
zwalniać nie mają prawa, że jćj niezłożenie u- 
nieważnia otrzymaną dyspensę, i że jćj żadną 
inną na inny cel przeznaczoną, chociażby naj­
większą jałmużną, zastąpić dyspensowane osoby 
nie mogą.

Duchowni, którzy dla szczególnych miejscowych stó 
sunków uznają potrzebę obszerniejszego upoważnienia do 
dyspensowania, o takowe wprost do Nas się zgłoszą.

Dla rozstrzygnienia riakoniec wszelkiego rodzaju 
wątpliwości, powstać mogących co do obowiązku rozcią­
głości i sposobu zachowania postu, odsyłamy Ducho­
wieństwo Nasze do Listu Naszego Pasterskiego w tćjże 
materyi wydanego roku 1867, i do traktatu II roz­
działu II Teologii Skawiniego wraz z Appendyxem IV 
o poście.

Laska i miłosierdzie Pana Naszego Jezusa Chry­
stusa niechaj będzie z wami Najmilsi Bracia, teraz i za­
wsze. Amen.

I będzie niniejszy List Pasterski odczytany z ka­
zalnicy po Ewangielii świętćj we wszystkich kościołach 
obu naszych Archidyecezyi w Niedzielę Zapustną (Quin- 
ąuagesima).

Dan w Rzymie antę portam Prąenestinam dnia 1 
stycznia 1870 r.

MIECZYSŁAW.
List Pasterski. Z rozkazu Jego Arcybiskupićj Mości

N. 181. X. Maryański.“

Wiadomości urzędowe.

Wiadomo, że milionów nie ma Austrya do zbytku. 
O zniesieniu więc loteryi rząd i słyszeć nie chce. Cen­
tralny zarząd loteryjny jest w Wiedniu. Prow dzą tara 
dokładne wykazy stawek i wygranych, z których oka­
zało się, że w ostatnich latach tracił rząd na Galicyi. 
Stósunkowo za wiele było w Galicyi wygranych. Zwró­
ciło to uwagę w Wiedniu, za żęto badać, śledzić, szu­
kać za powodami tego niezwykłego stósuaku. Rezul­
tatem badań było przekonanie, że ktoś zawziął się 
u nas na zdebankowanie loteryi. Skutkiem dochodzeń 
było wysłanie dwóch wyższych urzędników do Lwowa, 
i wysłanie nadkomisarza policyi tutejszej do Przeworska, 
gdzie w roku bieżącym wygrano coś około 30,000 gul­
denów. Pojechał tam i prokurator Dunek. Następstwem 
tych poszukiwań były rewizye u urzędników tutejszego 
urzędu loteryjnego i uwięzienie kilku osób, mianowicie 
byłego pisarza przy urzędzie loteryjnym p. Bsłabana, 
byłego kolektanta Lanceta i kolektanta z Przeworska 
Hauera. Śledztwo jest w toku i niemała obawa, aby 
i inni urzędnicy loteryjni nie dostali się do kozy za ten 
nowy zamach na finapse austryackie. Gdyby sprawę 
byli pozostawili w rękach owych dwóch radzców wie­
deńskich, którzy tak mądrze do badań się zabrali, nie 
byłby nikomu spadł włos z głowy, prócz może panu 
ministrowi skarbu Brtstlowi. Licho nadało jednak, że 
wdała s:ę w to policya. Jćj niepptrzebne mięszanie się 
w tg sprawę zgubiło kilku ludzi, których cała wina 
w tćm, że im szczęście sprzyjało, że wygrywali na lote­
ryi, a raczćj, że zmuszali fortunę, by im była po­
słuszną.

Już wam pisałem o przygotowaniach czynionych 
ze stroDy Moskwy, jakoby do wojny. Wspomniałem 
także, że i ze strony Austryi czynią się pewne przygo­
towania, a przynajmnićj studyą przygotowawcze. Ówóż 
w nzupełniemu tych wiadomości mogę donieść, że 
z Wiednia, z ministerstwa wojny zapytano tutejszą ko­
mendę jeneralną: Czy i o ile cytadela lwowska mo­
głaby być obronioną przeciw lotnemu korpusowi (fl:e- 
genples Corps) z lekką artyleryą. Tudzież ileby koszto­
wało postawienie tćj cytadeli w stanie obronnym. Po­
wołano w skutek tego majora Lundę z Jarosławia. 
Robi on więc studya. Rezultatem ich jest raport dono­
szący, że cytadela nasza może być jeszcze użytą do 
obrony miasta przeciw korpusowi ruchomemu o jakim 
mowa. Potrzeba jeszcze jednak wcale kosztownćj forty- 
fikacyi niektórych wyżyn w pobliżu cytadeli. Muszę 
nadmienić, że przed kilkoma laty postanowiono zanie­
chać dalsze fortyfikowanie cytadeli, przekonawszy się 
o całćj bezużyteczności tójże. Miliony, na ten cel wy­
dane, poszły na conto perdutto. Teraz noszą się z za­
miarem zabrać się na nowo do wyrzucaniu pieniędzy za 
okno. Czyż jest bowiem jaki sens w usiłowaniu bro­
nienia Lwowa przeciw nieprzyjacielowi zewnętrznemu?

Ks. Kuziemski, biskup chełmski, jest we Lwowie. 
Przybył na dwa tygodnie. Ztąd uda się do Wiednia. Sta­
ra się on, jak wiadomo, o godność metropolity lwo­
wskiego.

Moskiewski kapitan,' którego tu z reduty za drzwi 
wyrzucono, został ze Lwowa przez policyą wytranspor- 
towany. Dokazywał on tu prawdziwie po móskiewsku. 
Zwyczaj u nas istniejący płacenia za to, co się je lub 
pije w miejscach publicznych, nie podobał mu się. Nie 
mógł się z tym zwyczajem oswoić. Ztąd różne awan­
tury, w końcu aresztowanie i wy transportowanie ze 
Lwowa. Nazywa on się Woskresenski i służy w 3 pułku 
pieszym.

PKTJST
NPan raczył sekretarzowi] sądu powiatowego i dyrektorowi 

kancelaryi, radzcy kancelaryi Pfundheller w Pleszewie nadać 
order orła czerwonego czwartćj klasy.

Korespondencje D.ziennika Pozn

JLn<jw, 1 marca.
(Defraudacja w zarządzie loteryjnym. — Zbrojenia i projekta 
fortyfikacyjne. — Kuziemski we Lwowie. — Oficer moskiewski 

wyprawiony ze Lwowa.)

(3) Szkandale są obecnie na porządku dziennym 
u nas. Widzę, że mój kolega tutejszy, stały wasz ko­
respondent, pilnuje ich. Zdaje on wam sprawę z toczą­
cego się obecnie w sądzie karnym procesu o obrazę 
honoru pana Dobrzańskiego bardzo skrupulatnie. Zo­
stawiam mu tę przyjemność w zupełności. Może po 
ukończeniu procesu, napiszę co o nim. Teraz o czćm 
innćm. W Austryi istnieje jeszcze chwalebna instytu­
cja loteryi liczbowćj. Spekulacya ta, rządowa obliczona 
na słabości ludzkie, kwitnie i przynosi rządowi miliony.

® Berlin, 3 marca. Sejm Rzeszy północno-niemie- 
ckićj kontynuował w dalszym przebiegu wczorajszego 
posiedzenia plenarnego obrady nad nowym kodeksem 
karnym dla Związku północno niemieckiego. Paragrafy 
2 i 3 przyjęto podług brzmienia projektu rządowego. 
Przy głosowaniu nad § 4 pokazało się, że izba nie jest 
w komplecie potrzebnym do stanowienia uchwał i dla 
tego musiano posiedzenie odroczyć do jutra, godziny 11 
z rana. Na porządku dziennym zamieszczono następu­
jące przedmioty: 1) Obrady w pierwszćm i drugićm 
czytaniu nad projektem do prawa, tyczącym się zmiany 
etatu dla Związku północno niemieckiego na rok 1870; 
2) obrady w pierwszćm czytaniu nad projektem do 
prawa, dotyczącym kontroli budżetu związkowego na r. 
1870; . 3) obrady w drugićm czytaniu nad kodeksem 
karnym. Wstępne postanowienia (§ 4—§ 10) i pierw­
sza część. Pierwszy rozdział (§§ 11—40).

NPan słuchał dziś przed południem referatów mar­
szałków dworu, koniuszego Raucha, ministra wojny 
Roona i szefa gabinetu wojskowego, jenerał-adjutanta 
Tresckowa. Późnićj wyjechał JKMość na przechadzkę.

Członkowie gabinetu zebrali się dziś o godzinie 1

z południa na posiedzenie u prezesa gabinetu, hr. Bis­
marcka.

Poseł pruski u dworu cara moskiewskiego, książę 
Reuss, zachorował na różę na twarzy. Choroba ta je­
dnakże — jak twierdzi Kreuz Z tg — nie ma niebez­
piecznego charakteru.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 1 marca. Teraz kiedy Czesi, nie dowie­

rzając obecnemu ministerstwu, nie przyjęli proponowa­
nych im układów, sądzi takowe być wolnćm od dalszych 
dla nich względów a w bliskich z rządem stojąca stó- 
sunkach Neue freie Presse w następujących słowach 
podaje dalsze miuisteryalne plany. „Przedewszystkićm 
i nasamprzód — pisze rzeczony dziennik — zaprowa­
dzone zostaną bezpośrednie do rady państwa włbory, 
o ile takowe wedle grup a więc z zatrzymaniem Schmer- 
lingowskićj reprezentacyi interesów lecz z wykluczeniem 
od udziału sejmów odbywać się mają a liczba posłów 
być podwojoną. Następnie starać się podobno zamierza 
ministerstwo o ugodę z Polakami i Słowianami, poi ja- 
kiemikolwiekbądź warunkami. W jaki sposób ugoda ta 
zgodzić się ma z wyborami bezpośreduiemi, trudno po­
jąć, ponieważ galicyjscy posłowie w radzie państwa 
z bezwarunkową stanowczością oświadczyli się przeciw 
zaprowadzeniu wyborów bezpośrednich. Kwestya tyrol­
ska ma tymczasowo pozostać otwartą."

Zresztą nie jest zachowanie się ministerstwa ani tak 
pswne ani tak świadomćm siebie, jakby tego obecne 
wymagało położenie polityczne.

Jak do pragskićj Bohemia z Wiednia telegrafują, 
ma wielki książę mekb mburgko-stizelicki dnia 8 marca 
przybyć do Wiednia, gdzie z wielką pompą i odznacze­
niem ma być przyjęty. Dla tego tćź ma cesarz przy­
być z Pesztu do Wiednia duia 6 a cesarzowa dnia 8 
bm., a w teatrach dworskich mają się odbywać uroczy­
stości dworskie i przedstawienia uroczyste. Przy tćj sposo­
bności nadmienimy, że w opisie ostatniego balu dwor­
skiego w Budzie, zamieszczonym w dziennikach wiedeń­
skich, okazała ąię znowu dowodnie zazdrość Wiedeńczy­
ków z powodu pierwszeństwa, jakie cesarzowa Elżbieta 
oddawać się zdaje pobytowi we Węgrzech. Ale też zapału 
tyle, ile okazali Magyarowie, gdy urocza cesarzowa uka­
zała się na balu, nie znalazłby nigdzie. Cześć ta Ma- 
gyarów, choć gwałtowna jest p-wodem, dla czego cesa­
rzowa ubogie i zaniedbane stósunkowo Gódollo przenosi 
nad rozkoszny i świeży Schónbrunn.

WŁOCHY.
« Florenc-ya, 27 lutego. Wieściom, jakie tu obie­

gały, że prezes ministerstwa jeszcze przed zebraniem 
się izb podać się zamierza do dymisyi, zaprzeczono 
wprawdzie; mimo to jednak stanowisko ministerstwa, jak 
to mianowicie uznane korespondenta florencka berliń- 
skićj National Ztg, jest bardzo' słabe a ogłoszony 
przez Op i ni one plan finansowy p. Selli nie zdaje się 
być tego rodzaju, by mógł stanowisko to umocniA

Przy pierwszćj wiadomości, że pan Stłla zawarł 
ugodę z bankiem narodowym, okazywało się pewne 
pomyślpe wrażenie i zdawało się, że pan Sella rzeczy­
wiście odkrył środek, za pomocą którego pokryje nie­
dobór roku 1870 bez prżćciężenia podatkujących. Przy 
bliższćm jednak zbadaniu planu jego poznano," że z nim 
połączone jest pomnożenie obiegu banknotów a zmniej­
szenie rezerw w gotówce banku i że z jednćj strony 
hieodzownćm jest od niego podwyższenie ażia, z drugićj 
zaś zniesienie kursu przymusowego odracza się na czas 
zupełnie niepewny i bardzo daleki. Tćm samćm za­
płaciłby kraj nową pożyczkę bankową w istocie daleko 
drożćj niż gdyby płacił nawet wyższą prowizyą lecz pod 
innemi dla obiegu waluty pomyślniejszemi warunkami. 
Projekt więc ten pana Selli, który właściwie jest tylko 
środkiem, ta pomocą którego pokryć chce niedobór aż 
do końca bieżącego roku, natrafia na bardzo gwałtowną 
opozycyą u stronnictw parlamentarnych tak lewicy jak 
prawicy, która łatwo mogłaby znaleść wyraz przez wo­
tum niezaufenia dla gabinetu. Rząd jednak i w sena­
cie napotka na silną opozycyą, ponieważ były minister 
skarbu hr, Cambray Digny gotów jest bronić tam do 
upadłego czynności swego zarządu a zaczepiać admini- 
stracyą obecną; hr. Gambray-Digay 'zaś ma w senacie, 
gdzie stronnictwo konserwatywne przeważa, wiele zwo­
lenników.

Prezes ministerstwa pan Lanza odjechał zresztą 
przed kilku dniami do Neapolu, gdzie, jak wiadomo, 
król bawi obecnie. Ztąd nowe powstały wieści 
o niesnaskach, jakie powstały w łonie samego mini­
sterstwa.

Dekret królewski z dnia 17 mb. zwalnia jenerała 
Bixio’ na własne jego żądanie od czynnćj służby woj- 
skowćj. Tćm samćm potwierdza się wiadomość, jaka 
o tćm ustąpieniu jenerała już dawnićj obiegała. Były

pułkownik wojska Garibaldego Fazzari proponuje w pi­
smach publicznych, aby otworzono snbskrypcyą narodo­
wą celem wybudowania okrętu, zdatnego i stósowcego 
do odbycia podróży na około ziemi, nad którymby od­
dano dowództwo jenerałowi Bixio i któryby równocześnie 
służył celom handlowym. Jenerał Bixio nie przyjął 
jednak propozycyi tćj, którćj wykonaniu zresztą byłyby 
się były niezawodnie oparły za wielkie truduości ma- 
teryalne.
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Z Soboru.
Rzym, 26 lutego.

(Metoda dyskusvi. — Cel rozpraw. — Przellużenie mów i nie­
spodzianka. — Przyszła sesya solenna. — Drażliwe sprawy; Pol- 1 
ska; Strossmayer. — Kongregacya jeneralna z dnia 21 i 22 bm. I
— Pogłoski o kardynale Rauscherze. — Nieoporiuuistów liczba, i
— Armeńskie zaburzenia. — Ojciec św. nawiedza chorych. —

Mówcy).

P. Zupełna swoboda dyskusyi na Soborze Ojcom 
jest pozostawiona. Wszelakie uwagi, przez mówców czy­
nione na kongregtoyach jeneraluych, prezydujący kardy­
nałowie skrzętnie zbierają, tudzież wnioski z inieyatywy 
biskupów albo samego Ojca św. podane rejestrują. Bi­
skup sam jeden nie może wręczać deputacyi postulatów 
żadnego wniosku, jeśli wniosek nie jest wyrazem życze­
nia przynajmnićj dziesięciu z łona Soborowego. Liczba 
powyższa podpisów wedle reformy najnowszćj uprawnia 
wnioskodawców do tego, że postulatum ich wytacza się 
przed całćrn gremium Soborowém i podlega gruntowne­
mu rozbieraniu mówców. Rezultaty dyskusyi znów no­
tuje kongregacya kard-nałów i dopiero po wszechstron- 
nćin roztrząśnieniu układa się szemat nowy lub r> for­
muje dawniejszy, Ojcom już wręczony.

Zadaniem takiego gruntownego rozbioru kwestyi 
poruszanych nie więcćj nie jest, jedno zgłębienie tego, 
co jest dobre, pożyteczne i praktyczne w mowa?h Oj­
ców, i aby ustanowić skarb nieodzowny w zarządzie Ko­
ścioła powszechnego. Uwzględnia się przytćm różna 
charaktery, narodowości, wykształcenie biskupów zebra­
nych w Rzymie, którzy w najlepszych intencyach i z wol­
nością zupełną przedstawiają życzenia swoje, tudzież 
wyniki badań lub potrzeby owćj ezristki Kościoła, którą 
reprezentują.

Dj skn yą nad pewnemi przedmiotami przedłuża się 
aż do znużenia, a monitum o tyle skutkowało, że teraz 
zamiast 5 może 7 na kongregacyi przemawiać będzie; 
nad małym katechizmem n. p. rozprawiają trzy tygo­
dnie z okładem. Niektórzy biskupi od godziny 9 do 1 
nie mogą na twardćm siedzeniu wytrzymać i albo stoją 
albo wychodzą a czasem nawet klęczą. Gdy arcybiskup 
z Kołaczy na kongregacyi wtorkowćj, na mównicę wstą­
piwszy, dawno przedyskutowana kwestye poruszać za­
czął na nowo, chociaż monitum wyraźnie zakazywało, 
Ojcowie głośno objawili swoje niezadowolnienie: Quous- 
que tandem Haynalde abutere patientia nostra! tak że 
zmięszany opuścił mównicę.

Wśród takich okoliczności niepotrzeba być jasnowi­
dzącym, aby nie wykombinować, że Sobór tak prędko 
się nie skończy, jak korespondent do Journal de Bru- 
xelles thciałby udowodnić.

Termin przyśżłćj sesyi publicznćj właśnie z powyż­
szych powodów bliżćj nie oznaczony, a niektórzy twier­
dzą, że dopiero na Wielkanoc mieć będzie miejsce. 
Wszyscy czekają jćj z gorącćm pragnieniem, luty się 
kończy a o sesyi publicznćj nie słychać. Na całą kon- 
kluzyą członkowie Soboru zapytywani odpowiadają, że 
skoro przedmioty po dojrzałćj rozwadze i rozbiorze 
w najważniejszych punktach ujęte będą we formie, przy- 
jętćj przez Ojców, natenczas ogłoszą sesyą solenną, 
gdzie od razu więcćj dekretów publikować będą. Spo­
dziewają się, że wtedy cześcićj także po sobie następo­
wać będą sesye publiczne.

Przedmioty, które po ułożeniu małego katechizmu 
przyjść mają pod obrady są nieskończenie ważniejsze 
i drażliwsze od obecnych, t. j. kwestya nieomylności, 
ujęta w szematach de Ecclesia i stosunek Kościoła do 
państwa. Wtenczas będzie także pora wnieść na Sobór 
kwestyą Kościoła polskiego, gdyż teraz stosownie do re­
gulaminu o innych sprawach radzą. Mocno jesteśmy 
przeświadczeni, że sprawy tak ważnćj Ojcowie Soboru 
nie pominą milczeniem, albowiem większa część zna ra- 
szę niedolę i współczucie swoje często objawia. Pra­
wda, że biskup, tyle sławiony przez pewną prasę, Stross- 
mayer, znany panslavista, mając jakieś polecenia ze 
strony Moskwy, układającćj teraz minę pełną hipokry­
zji, stara się, aby rzeczy wzięły inny obrot, mnićj upo­
karzający dla Moskwy, ale „ów sławiony gorzei“ bodaj 
się nie stał dla sprawy nsszćj szakalem. ’ Reprezentanci
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smem stanie.
Najsmutniejszćm w tćj katastrofie jest to, że wielu 

ludzi, prawie biednych, straciło cały majątek, długą i 
ciężką pracą zebrany. Między nimi jest paru zasłużo­
nych i starych literatów... Majątek piórem zarobiony u 
nasi... w Polscel... w Galicyil... Trzeba być dopra­
wdy zbrodniarzem, żeby ukraść pieniądz taki krwawy 1.. 
Ale zaczynam się rozczulać nad kolegami mymi... a 
więc po trochu niby i nad sobą... Niech mnie uuiewinni 
zdziwienie, jakie objąć musi na wiadomość, że są ludzie, 
którzy parę tysięcy guldenów przez całe życie 
pracą literacką zarobić byli w staniel... Porzu­
cam jednak to drażliwe pole. Gdyby kto z obcych 
był zajrzał do naszego teatru w sobotę, byłby się zdzi­
wił nie pomału. Krzesła były prawie pełne, równie 
jak parter, drugie piętro prawie puste niemmćj jak ga- 
lerya, ale za to loże parterowe i pierwszego piętra ob­
sadzone były kwintesencją krakowskiego towarzystwa. 
Dla czego to?... Oto p. Lucyan Siemieński, znakomity 
autor, tłómacz, krytyk, poeta, biograf, niegdyś rewolu­
cjonista, dziś obrońca porządku spółecznego, za­
łożyciel Czasu i kierownik stały odcinka w tym 
dzienniku, w sensie domniemywany autor Teki Stań­
czy ka(?), po raz pierwszy wystąpił z utworem scenicz­
nym. Na afiszu stało wyraźnie: „Na Wyspie." Trage- 
dya krotofilna w 1 akcie, wierszem naśladowana z fran­
cuskiego, przez Lucyana Siemieńskiego. Przyznajcie, że 
było po co iść do teatru. Tragedya i do tego kro­
tofilna, naśladowana a jednak wierszem, wresz­
cie imię autora mającego tak licznych wielbicieli talentu, 
i nie mnićj licznych przeciwników tendencyi i przeko­
nań, mnsiało zapełnić teatr. I był też zapełniony rze­
czywiście.

Nie wiem jak kto, ale ja przynajmnićj doznałem 
zupełnego rozczarowania. Owa tragedya krotofilna jest 
czćmś takićm, co nawet określić trudno a nawet niepo- 
dobno. Jest to rzeczywiście naśladowanie, ale naślado­
wanie tego, co literatura francuska ma najgorszego 
w tych czasach i w dodatku naśladowanie niezręczne.

Treści opowiedzieć nie można, bo nie ma tu ani ak- 
cyi ani intrygi. Jest to, ot sobie niesmaczna traweś- 
tacya Telemasa. Calipso, rozpustnica jakićj literatura 
polska nie znała ^dotychczas, tęschni za Ulisesem,

a w tćm przybywa Telemak w białych rękawiczkach 
i mentor z parasolem. Calipso nie kocha się w Tele- 
maku, ale go pożąda, a Telemak pożąda Eueharisy, 
nimfy. Gdy mu jednak mentor przypomina słodycze 
pikiety, decyduje się porzucić kochankę i obaj uciekają. 
Eucharis się truje, ale się myli i pije rumbarbarum czy 
coś podobnego. Na tćm koniec.

Taką treść autor ubrał w tysiąc blisko bardzo 
gładkich i często wytwornych wierszy i okrasił kilko- 
aastu mnićj lub więcćj szczęśliwemi dowcipami, z któ­
rych jednak większa połowa jest więcćj niż wątpliwego 
smaku. Razem wszystko stanowi farsę najgorszego ga­
tunku, bo nudna do uśpienia, mianowicie od połowy, 
często nieprzyzwoitą, a bezmyślną jak bajka Rozbi- 
ckiego.

Jest to Schöne Helena bez muzyki Offenbacha
i bez dowcipu, a rzecz o tyle oryginalna, że nikt dotąd
nie próbował tego rodzaju utworów scenicznych naszćj 
literaturze przyswajać.

Co tak wytwornego znawcę i pisarza spowodować
mogło do napisania, a więcćj jeszcze puszcz nia w świat 
podobnej marnoty, pojąć doprawdy niepodobna. To 
pewna, że ani literaturze dramatycznćj ani litcracaićj 
swćj sławie przysługi tćm nie wyrządził.

Wysłanie tćj kroniki spóźniłem umyślnie dla tego, 
żeby wam módz przesłać' sprawozdanie z balu, który na
rzecz waszego teatru wczoraj się odbył, a który nazy­
wają balem poznańskim. W tćj chwili właśnie we
fraku i niegdyś białych a teraz brudnych rękawiczkach 
wracam około 4 rano z sali hotelu Saskiego i kończę 
pismo moje.

Bal był świetny co się zowie za świetny może, bo 
dzięki natłokowi, mazur podobny był do poloneza. 
Czysty dochód niewiadomy jeszcze, ale obliczać go można 
na 1300 guldenów, bo wpływ brutto wynosi około 1800. 
Mówiono i pisano nawet, że damy nasze mają wystą­
pić bardzo skromnie, koszta toaletowe oddając do kasy. 
Nie wiem, czy był kto tak naiwnym, żeby czemuś po­
dobnemu uwierzyć. Prędzćj przypuszczę, że jakie 
galicyjskie stowarzyszenie przyjaciół oświaty wyda jaki 
rezultat, ale że podobne postanowienie, choćby stwier­
dzone przysięgą, wejdzie w wykonanie, i na poznań­
skim więc balu były suknie ładne, piękne, prześliczne,

co bardzo słusznie, ale co mnićj słusznie, bardzo drogie.
A można się było obyć bez tego, bo rzadko 

w Btakowie widzieć można było na raz tyle pięknych 
i przystojnych twarzy kobiecych, i co najdziwniejsza, że 
najpiękniejsze zwykle najgustownićj i najkorzystnićj 
ubrane były. To doprawdy dwa grzyby w barszcz.

Same gospodynie, bardzo sprytnie i dowcipnie przez 
komitet wybrane, stanowiły prawdziwą plejadę gwiazd 
pierwszorzędnych i każda z nich pięknością i strojem 
wystarczyłaby sama jedna na uświetnienie balu. Zau­
ważałem tćź że od przeszłego roku wyleciało z gnia­
zdek całe stado ptasząt ślicznych, cały zastęp mło­
dziutkich panienek, do których znane określenie 
sławnego Budrysa Mickiewiczowskiego wybornieby się 
zastówać dało.

Doprawdy! ja stary, pojąć nie mogę dziwnego 
rozsądku tćj młodzieży naszćjj, o którym mówiłem 
wyżćj.

Ale a propos młodzieży, czy tćź która z was pię­
kne czytelniczki moje siedziała godziu parę patrząc; njt 
tańczących mazura np.? Pewno nie, bo sama tańcżylal 
zawsze. A jednak ciekawy to widok i kto z riiegy 
korzystać urnie, może tysiące zrobić spostrzeżeń i nap 
brać pewnego, zwykle do prawdy zbliżonego pojęcia 
o charakterze i usposobieni^ tańczących.

Weźmy np.. tego młodzieńca z/wąsami i bródką 
hiszpańską. Z jakićm on tańczy ypijzejęciem, z jaką 
sumiennością wyrabia wszystkie pąs i hołubca wybija. 
Twarz zwrócona na tancerkę, z uśmiechem zwycięskiego 
Don Iuano ręka w górę a nogil... ab! żadne pióro 
ani ołówek wyrazić nie zdolne, co te nogi wyrabiają. 
Nie myślcie przecież, żeby on lubił taniec naprawdę, 
żeby go muzyka i dotknięcie dłoni kobitećj upajało,,

Nie! to tylko człowiek sumienny... do małych rze­
czy i bez oryginalności. Nauczył się mazura i do śmierci 
nie zmieni rutyny, jaką od metra otrzymał. Nie spałby 
przez sześć nocy, gdyby mu sumienie wyrzucało, że 
krok jeden zrobił nie wedle zasad. Żeby mu kazić 
tańczyć z automatem, patrzałby nań z tym samym uśmie­
chem i z tćm samćm życiem tańczył.

Albo ten drugi. I ten hasa, a raczćj skacze z ży­
cia. Ale talentu mu Bóg odmówił. Żadnego taktu 
schwytać nie może i nigdy wpaść w niego w porę.

Prócz tego nogi jakieś nieposłuszne. Lewa jeszcze jako ™ 
tako, alo prawa ani rusz. To nic jednak: Grają ma- i 
zura, tłok, inni ledwo się ruszają, on nie może ustać !( 
spokojnie i z ciężkićm wysileniem, potem oblany, fc 
z ustami otwartemu, nie wiedząc z kim tańczy, podska- P 
kuje na jednćj nodze... wiecznie na jednćj. Śmiać się f 
chce patrząc, ale i litość bierze, bo na twarzy tancerza i 
widać taką pracę, takie poczciwe a rozpaczne wysilenie, L 
żeby choć raz na prawćj a nie na lewćj nodze podsko- f 
czyć. Nie znam, nie mówiłem z tym młodzieńcem, ale f8 
ręczyłbym, że to uboga inteligencya, skazana ca ska- ' 
kanie na jednćj nodze przez życie całe i wcale nie 
czująca komiczuości tego ruchu..

A tamtego widzicie?... tamtego o jasnych'włosach, W 
dużym nosie, twarzy bladćj i zoiszczonćj?... Tańczy ii 
tylko z hrabinami, a raczćj nie tańczy, ale chodzi z wyra- V 
źnćm znudzeniem, oglądając się w około. To panicz ja- ; 
kiś... założę się. Demokratyczny duch wieku, lub ja- te 
kieś względy szczególne kazały mu tu przyjść... i gd-,by fi 
zapomniał czćm jest, ¡bawiłby się dobrze, bo prosta f»< 
szlachcianka, a nawet kupcowa dalibóg) nie brzydsza h 
często od księżnćj pur sang. Ale nie wypada...'Cały fe 
świat widzieć musi i powinien, że się pani w tćm 
towarzystwie nudzi, i że łaskę robi, mięszając się Pi 
z tłumem. L

Albo tamten wysoki, który porwawszy damę, nie M 
patrzy na nią, tylko w sufit, i zgięty we troje; walcuje e 
zapamiętale z przerażającym na twarzy wyrazem. Co » 
chwili, regularnie, twarz mu się nadyma, policzki za- fi 
mieniają się w ogromne guzy. To tancerz powietrze [ 
tak chwyta w uffa, służące widać za rezerwoar dla płuc, ll 
Potćm usta się otwierają i po włosach tancerki prze- » 
biega uragan gorącego wichru... ' fi

Gdyby nie to, że miejsca nie starczy, mógłbym 
wiele jeszcze podobnych sobie szkiców rzucić tutaj, bom 
ich ze dwadzieścia schwycił wczoraj. Przerywam je j 
jednak, zwracając tylko waszę uwagę, piękne panienki, L 
że przy wyborze waszym powinnyście bacznie zwracac f
uwagę na tanieć swych przyszłych i tym sposobem ;
horoskopy wyciągać. "

Kraków, 1 marca. h
A. Z. f



¿i polski, sympatya wielo biskupów, a nadewszystko 
elcrnć okazywana energia Ojca św. względem prześla- 
ufów naszego Kościoła i narodu, wlewa w nas nie- 
nUą nadzieję, że sprawa nasza wniesioną będzie na 
j,ńr. Dzieje Kościoła uczą, że podstępna polityka 
gjjwy zawsze otumaniała tych, co zaufali zbytnio jój 
przeczeniom. Z biskupem tedy Strossmayerem wc le 
¿patyzować nie możemy, albowiem posłannictwo ze 
o0y Moskwy do Soboru wcale zaszczytu przynieść 
. może.
I W bieżącym tygodniu odbyły się trzv kongregacye 

alne. Dnia 21 celebrował mszą do Ducha św. ar- 
,i3kup z Tuluzy Desprez. Kongregacya trwała godzin 

podczas których 7 Ojców rozbierało kwestyą ka-
’¡zrau. Dalszy ciąg odłożono na dzień następny.
Dnia 22, we wtorek, zebrali się Ojcowie do auli

itykińskiśj. Rozpoczęto o zwykłój go Irinie i znów 
Uffliu biskupów głos zabierało. Na tćj sesyi rozdano 
pe szemata dyscyplinarne i ogłoszono jako dodatek do 
-olaminu dekret, przyczyniający się bardzo do ułatwie- 
j dyskusyi, o którym w przeszłym już mówiłem li- 
h Mszą św. celebrował arcybiskup z Zara, Doimo 
jupas.

National puścił w obieg nową kaczkę dzienni- 
irską, jakoby kardynał wiedeński Rauscher chciał ogło- 
t memorandum przeciwko nieomylności Papieża, a po- 
b«aż mu w Rzymie drukiem ogłosić nie pozwolono, 
[ał za protekcyą ambasady austryackićj do Rzymu eg- 
toplarze sprowadzić z przekładem na język łaciński, 
ncuski i słowiański. Otóż w tćm ani słowa prawdy 

B ma. Rauscher, jak wiadomo, liczy się do nieopor- 
bistów, ale nie występuje przeciwko samój nieomylno- 
f tak samo jak wszyscy biskupi austryaoko-węgierscy. 
wet wiadomość telegraficzna do Augsb. Alljg. Z,tg 
do usposobienia biskupów prusko-niernieckich i jedno- 
ślności z Doellingerem nie ma podstawy. Ich stano­
wo nie jest odmienne od tego, które zajęli od po- 

atku Soboru. , .
" Zreausumujmy liczbę biskupów, przemawiających za 
lewczesuością ogłoszenia dogmatu o nieomylności 
nieża ex cathedra. Między francuskimi biskupami
* «■» « i .. r,! a 1 O PdlKlłfl

Paryż, 4 marca. Dekret cesarski mianuje biskupa 
z Grenoble księdza Ginouiibac arcybiskupem lugduńskim.

Bruksela, 4 marca. Indépendance belge ogła­
sza podpisaną przez znakomitszych członków stronnictwa 
liberalnego odezwę, do liberałów belgijskich, w którćj i 
żądają rozszerzenia prawa wyborczego, nauki przymuso- j 
wćj, zmiany podatków, reformy wojska, rewizyi prawy ■ 
przybyszowego, prawa o beneficyach duchownych i in- j 
njci reform.

Bruksela, 4 marca. Według Agence Havas do­
nosi biuro Reutera, że doniesienia kilku dzienników o 
demonstracyach anneksyjnych, jakie miały znowu miej­
sce w Luksemburgu, wywołane jedynie zostały przez 
robotników zagranicznych, że ludność nie przychylną 
jest każdćj zmianie i stara się o utrzymanie autonomii 
kraju i że oświadczy się przeciw każdćj anneksyi czy 
to do Belgii czy to do Fraucyi.

Carogród, 4 marca. W. Porta wydała podobno prócz 
memoryału, dotyczącego praw do terytoryum, przez 

i Czarnogórę zaprzeczanego, okólnik, w którym donos',
' że posiadłości Iponcza i Zabliak zamierza odgraniczyć 

i wzywa mocarstwa, aby się dały zastąpić przy ukła­
dach przez swych konsulów.

W. Łozińskiego, znanego młodego powieściopisarza i redaktora 
Dziennika Literackiego, wychodzącego we Lwowie. Zwra­
camy uwagę, że dyrekcya obniżyła cenę krzeseł w ostatnich 
rzędach na 5 sgr., co zapewne wiele osób mniej zamożnych po­
budzi do uczęszczania na przedstawienia. . .

Dowiadujemy się, że już uprzednio zapowiedziane, a przez 
publiczność gorąco oczekiwane przedstawienie dramatu Karpaccy 
Górale, I. Korzeniowskiego, dane będzie nieodwołalnie w ponie­
działek, dnia 8 bm. w teatrze miejskim, a na czwartek, ±1 bm. 
przygotowuje dyrekcya komedyo operę, Stary piechór, osnutą 
na tle życia ludu węgierskiego. Członkowie stowarzyszenia mło­
dych przemysłowców wezmą udział w chórach.

— * Kalendarz- Jutro, w sobotę dnia 5 marca Prze­
niesienie św. Wacława; w kalendarzu słowiańskim Woj­
sława. Wschód słońca o godzinie 6 minut 39, zachód o godzi­
nie 5 minut 46. .

Dnia 5 marca 965 chrzest Mieczysława I. — 1102 śmierć 
Władysława Hermana. — 1424 koronacya Zofii przy zjeździe 
wielu monarchów. — 1492 pożar Gdańska. — 1569 Podlasie do 
Korony wcielone. — 1849 legion polski przeważa zwycięstwo pod 
Solnokiem.

— * Zabobon aroyblskupa.
opowiadają następującą anegdotę:

O arcybiskupie paryskim

ex cathedra. Między
gt 31: Arcybiskupi: 1. Reims, 2. Paryża,
Albi,*5. Avignon; biskupi: 6. Grenoble, 7. Orleans, 

i Dijon, 9. Autun, 10. Evreux, 11. Cahors, 12. Perpi- 
L 13. Constantin, 14. Luçon, 15. de, la Rochelle, 

Metz, 17. Oran, 18. Gap, 19. Saint-Brieuc, 20. Ba- 
21. Valence, 22. Coutances, 23. Pauciers, 24. Vi- 
25. Nice, 26. Montpellier, 27. Soissons, 28. Châ- 

29. Marseille, 30. Nancy, 31. Verdun. Wszystkich 
z Francyi jest 84, a z kardynałem Donnct, co do-

)ux,
ers,
bs,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznmi, 4 marca. Od komitetu urządzającego zaba­

wy na dochód Towarzystwa Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
ti Paulo otrzymujemy następujące pismo:

„Komitet urządzający zabawy tegoroczne na dochód Towa­
rzystwa Pań Miłosierdzia św. Wincentego czuje się obowiązany 
złożyć publiczności naszój rachunki z dochodów karnawałowych, 
i dla tego prosi szanowną Redakcyą o umieszczenie w swych 
łamach niniejszego sprawozdania.

Wpłynęło:
Z przedstawienia amatorskiego w teatrze.
Z balu dnia 17 lutego.................................
Z koncertu dnia 2(T lutego.........................
Z balu dnia 23 lutego................................
Z koncertu dnia 25 lutego.......................... 231
Z balu dnia 1 marca...........................

Razem...... 140/ tal.
' Koszta wynosiły:

Koszta teatru.........................   108 tal.
Koszta trzech bali...................................... 185
Koszta dwóch koncertów...........................   73
Druki i ogłoszenia................    83

428 tal. 17 sgr. 6 fm.
196 , 15 - 3 a
303 « 20 - — •
69 « — • — •

231 - — • —. •
. 178 • 20 » — a

9 ten.

fen.

12 sgr. 

15 sgr.

ko przybyłym, 85 obecnych na Soborze. ;
F Austryacko-węgierskich razem obecnych w Rzy- ;
U jest 48, nieoportunistów 45.
’ Z Rzeszy północno-niemieckićj biskupów j 
gt 10, nieoportunistów 7; angielsko-amerykańskich jest 
h_60, a podpisało adres 18 — 20.
I O zamieszaniach w Armenii już wam pewnie tele- 
famy doniosły. Aby przytłumić możebne odeiwauie 
e katolickich Armeńczyków od patryarchy carogrodz­
ko Hassuua, Ojciec św. wysłał msgra Pluyma, nada- 
|c mu specjalną władzę. Kto wie, czy źródła zabu- 
|eń nie szukać bardziéj na Północy?
i W pałacu papieskim, zwanym kanonią watykańską, 
jeszka 31 biskupów włoskich, francuskich i brazylij 
lich. Trzech z pomiędzy
lorowało, t. j. biskup z Term, Severa z Cava Fertilla 
z Ventimiglia, Białe; prócz tego biskup z Rio-Grande 
irangeira na kongregacyach nié bywa, gdyż jest ję­
czę rekonwalescentem. Ojciec św. sprawił chorym bi- 
upom wielką niespodziankę. W bialéj sutannie i czer- 
mym kapeluszu w towarzystwie dwóch camerierów 
czterech szwajcarów przez wnętrze św. Piotra i za- 
lystyą ukazał się na kurytarzach kanonii watykańskićj. 
opłoch między służbą zrobił się wielki, każdy zdążał 
3 drzwi swego biskupa z okrzykiem: Ojciec św., O¡- 
lec św. przybył! Biskupi niektórzy wyszli naprzeciw 
i rokietach, inni w prostych sutannach i przywitali na 
teczkach całując rękę Ojcu św. Biskup z Cava Ftr- 
lla Salvatore, starzec 801etni, podążył naprzeciwko 
prośbą, aby Ojciec św. udzielił „benedykcyą dla 
ko a maledykcyą dla kataru, który go trapił.“ 
lartobliwe żądanie starca rozśmieszyło Ojca św. i dał 
|u błogosławieństwo. Rozmawiał z biskupami bardzo 
p ojcowsku, u następnie kładąc przed chorymi ciasta, 
tyrzekł: „to tylko dla chorych,“ a obracając się do teo- 
jaów obecnych, powiedział: „dla was zaś młodych i zdro- 
lych doskonały jest makaron.“ Poczém pożegnawszy 
Iszystkich, udał się po 63 stopniach na trzecie piętro, 
teie mieszka biskup z Rio Grande. Właśnie nakryto 
o stołu. Papież pobenedykował obiad, usiadłszy fami- 
jnie na kanapie, rozmawiał z rekonwalescentem przez 
ndrans przeszło. Z powrotem zdążał Papież tą samą 
rogą, odprowadzony przez biskupów i teologów aż do 
ikrystyi bazyliki św. Piotra.

Dnia 18 b. m. czyli w przeiżły piątek przemawiało 
Ojców, nazwiska ich są następujące: 1. Ludwik Ca- 

iossa, biskup z Werony, 2. Ludwik Elloy, biskup z Ti- 
iazy in part., 3. Antoni Pettonari, biskup z Nocery, 
l Fajet Jan, biskup z Bruges, 5. Juliusz Lenti, biskup 
e Sutri i Nepi, 6. Jans Jakób, biskup z Aosty, 7. Ga- 
ialdi, biskup ze Saluzzo.

Dyrektorowi niemieckiego teatru za ustą­
pienie teatru....................................... 50 « — • — -J

Honorarium p Szczepanowskiernu.......... 25 - — » — -
Razem......  472 tal. 25 sgr. — fen.

Pozostało czystego dochodu 935 tal. 12 sgr. 9 fen.
Z tych od lano, stósownie do życzenia

amatorów na cel inny..... ................ 100 tai. — sgr. — fen.
Do kasy Towarzystwa.............................i—~_________

Raz m ... 235 tal. 12 sgr.
Niechaj nam zarazem wolno będzie złożyć

a ten.
publicznie po­

dziękowanie nasze wszystkim łaskawym amatorkom i amatorom, 
którzy z wielką uprzejmością udział brali w przedstawieniu toatral- 
nem, obrazach żywych i dwóch koncertach. Na szczególniejszą 
naszę wdzięczność zasłużyli także: Pan Jaroczyński, który po­
mimo ciężkiego nieszczęścia, jakiem go Bóg nawiedził, przyszedł 
nam jednak w pomoc przy układaniu obrazów; pan Kaliciński, 
który się znacznie umięjętnem reżyserowaniem do dobrego ode­
grania sztuki przyczynił, a nawet osobistej pomocy nie odmówił, 
gdy jeden z łaskawych amatorów niespodzianym wypadkiem od

__ , , współudziału zatrzymanym został. Że w tym roku nawet dwa
nich W ostatnim czasie za- ; koncerta jak najpomyślniej ułożyć było można, w znacznćj części 

a»™»-« » IB™ Kortllla i panu Hertzowi mamy do zawdzięczenia, a wspominaj ¡c o kou- 
' nie możemy się powstrzymać, aby i panu Falkowi nie po-

Telegramy.
Szweryn, 3 marca. Wielki kiążę wraz z małżonką 

Woją i księżną Maryą opuszczą w niedzielę wieczorem 
Izweryn, udając się w podróż trzecbmiesięczną do 
Ifłocb. W powrocie zwiedzą Berlin i Wiedeń.

Wiedeń, 3 marca. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
(oselskićj przedłożył minister spraw wewnętrznych dr. 
iiskra z odwołaniem się na odnośne przyrzeczenia 
■owy tronowćj wota pojedyńczych sejmów dotyczące 
Mfestyi bezpośrednich wyborów do rady państwa. Po­
ra odpowiedział minister sprawiedliwości dr. Herbst 
W interpelacyą posła barona Weichs, kiedy tenże za­
myśla przedłożyć nowe wojskowe prawo karne izbie 
ioselskićj, że wzmiankowany projekt odesłano już w pa- 
Mzierniku roku zeszłego do ministerstwa węgierskiego, 
ecz że dotychczas żadna jeszcze nie nadeszła odpowiedź 

w tćj sprawie. Potćm toczyła się dalsza dyskusya spe- 
fcyalna nad prawem o podatku procederowym.

Londyn, 3 marca. Z Nowego-Jorku donoszą: Przy 
Stosowaniu powszechnćm w rzeczypospolitćj St. Do- 
mingo oświadczyła się znaczna większość za przyłącze­
niem do Stanów Zjednoczonych.

EötvosPeszt, 4 marca. Minister oświecenia pan 
przedłożył na wczorajszej konferencyi stronnictwa Deaka 
prawo, tyczące się wolności religijnej. Takowe zapro­
wadza zupełną tolerancyą religijną, dozwala utworzenia 
Wolnych stowarzyszeń religijnych; małżeństwo według 
fiiego jest umową cywilną; prawo wychowywania dzieci 
wysługuje wyłącznie rodzicom.fel

Arcybiskup odbywał podróż morską z Marsylii do Cirita- 
recch a. Poaieważ jego eminencya bał się niezmiernie każdego 
większego zakołysauia okrętu, udał się do jałmużnika i zadał 
mu następne pytanie: , . ....

— Po czćm będę mógł poznać, że okręt jest w wielkićm 
niebezpieczeństwie? ... . , . •

„Eminencyo, odrzekł jałmużnik; jeżeli majtkowie śpiewają 
kantyczki, jeżeli na kolanach modlą się do Matki Boskiej, to 
okrętowi grozi nieochybne nieszczęście; a dopóki śpiewają nie­
przyzwoite piosenki, klną, hałaszą, eminencyi żadne nieszczęście 
nie grozi.“ .

Po dziesięciu godzinach podróży powstajo wielka burza; 
arcybiskup, strachem zdjęty, prosi jednego z swych wikary- 
uszów, aby się udał na pokład i podsłuchał o czćm mówią 
majtkowie. .

* Wikaryusz szybko przebiegł schody, i powraca natychmiast 
bardzo zgorszony.

— No i cóż ?
— Ach I eminencyo.
— O czćm mówią majtkowie.
— Klną.
— Śpiewają nieprzyzwoite piosenki.
— Niestety! tak.
— Bluźnią.
— Nie inaczej. ,
— O dzięki ci Boże!... zawołał ucieszony arcybiskup przea 

osłupiałym wikary uszem, który, go sądził obłąkanym.
Kuryer K rak.

córcie —    —- -   j -i u - -
dziękować za łaskawe’ pożyczanie nam najlepszych fortepianów 
bezpłatnie. Nareszcie niechaj i panie Gospodynie i Gospodarze 
balów nasze dziękczynienie przyjąć raczą za ponoszone trudy. 
Wszystkim w imieniu ubogich mówimy szczere Bóg zapłać. 

Małecka. Koźmianowa. Lewandowska. Mottowa.
Dr. Osowicki.

Prócz tego wręczył pan Budkowski 30 tal., które stó­
sownie do .je i o życzenia zaraz rozdane zostały. W. M.“

— * Z Berlina piszą nam o balu Przemysłowców:
„Zapowiedziany na 26go lutego odbył się bal Przemysłow­

ców Polskich w Berlinie, wśród licznie zgromadzonego grona ro­
daków. Św etność, udział liczny, porządek i zabawa ogólna prze­
wyższyły o wiele wszystkich oczekiwania. Przyzwyczajeni do 
widzenia na dotychczasowych, tak zwanych polskich balach 
w Berlinie, więcćj Niemców a zwłaszcza Niemek, niż osób po 
polsku mówiących, miłej doznaliśmy niespodzianki, znajdując się 
w Towarzystwie przeważnie, jeżeli nie jedynie z Polaków i Poiek 
złożonćm/ Należy się podziękowanie Paniom Polkom w Berlinie 
zamieszkałym, że się tak licznie stawiły i przyczyniły do ogólnej 
zabawy. Należy się zwłaszcza podziękowanie teraźniejszemu pre­
zesowi Towarzystwa Przemysłowców Polskich, dr. Robióskiemu, 
który od czasu swego urzędowania podniósł stan Towarzystwa 
i największe położył starania do uprzyjemnienia owego zebrania. 
Liczni też goście się stawili na bal; między nimi najlicznićj wy­
stępowali studenci uniwersyteccy i uczniowie tutejszysh akademii. 
Byli także i goście starsi, było posłów kilku i także książęta Re- 
dziwiłłowie byli obecni. Na środku sali wisiał piękny obraz 
ziomka naszego p. Bochenka, wyobrażający herby Polski, Litwy 
i Rusi. Podczas wieczerzy były krótkie, ale dobre mowy, a naj- 
więcćj uprzyjemniały wspólną biesiadę śpiewy przez całe Towa- 

: rzystwo razem śpiewane. Tańce trwały- do szóstej z rana. Z za­
pałem tańczono mazura, który dotąd nigdy może dobrze nie był 
tańczony w Berlinie. Prócz Polaków i Niemców, było na balu 

i także kilku Czechów, Węgrów i Serbów.“
— * Dziennik Lwowski donosi pod dn. 2 marca: „Pan 

Karol Groman, odpowiedzialny redaktor pisma naszego, udaje się 
jutro do więzienia celem odsiedzenia 30dniowćj, kary na którą zo­
stał skazany za przekroczenia prasowe przez c. k sąd karnj, a to 
jeszcze przed zaprowadzeniem sądów przysięgłych. Z dniem dzi­
siejszym obejmuje w skutek tego dr. Henryk Jasieński redakcyą 
tegoż pisma.“

; _ * Z Tarnowa w Galicyi piszą pod dniem 28 lutego
do Kur. Krak.: „Onegdaj odbył się tutaj bal towarzystwa strze­
leckiego na doohód bodowy teatru polskiego w Poznaniu. 
Mimo to, że sprzedano sto kilkadziesiąt biletów, mała liczba 
osób, zwłaszcza dam, wzięła w nim udział, a zatem bal się 
nie udał. ...

Połowę blisko biletów rozknpih starozakonni, dając tem 
dowód poparcia pięknego celu i poczucia wspólności obywatel­
skiej. Znalazła s ę leż jedna para, mająca cywilną odwagę wy­
stąpienia na balu około północy. Mężczyzna był w zwykłym wy­
różniającym się stroju starozakonnycb.

Trzech czy czterech mężczyzn, uznając w pojawieniu się 
tćj pary piękny akt dobrej woli, zaraz prawie przy wejściu za­
prosiło owę panią starozakonną do tańca, kiika jednak osób 
obraziło się tćm i w skutek ich reklamacyi komitet balowy wi­
dział się zmuszonym oświadczyć tym państwu, że strój mężczyzny 
nie odpowiada warunkom balu, i zwrócić im pieniądze zapłacone 
za bilety.

Wstrzymuję się od wszelkich uwag nad tym faktem, zdają 
mi się bowiem zbyteczne, gdyż na całe to zajście z dwojakiego 
stanowiska zapatrywać się można. Komitet balowy ma wszelkie 
prawo W'magać stroju balowego od gości, tak jak z drugićj stro­
ny ogólna zgoda mogłaby równouprawnić w obec posadzki salo­
nowe, ubiór przyjęty przez część narodu, zdaniem mojem, nie­
właściwie i niepotrzebnie wyróżniającą się suknią od reszty 
współobywateli.“

— * Teatr polski w Poznania Dnia 3 marca przedsta- 
wio o znaną publiczności poznańskićj komedyą „Szklanka wody.“ 
Podnieść musimy znamienitą grę pani Aszpergerowej w roli księ­
żnej de Marlborough i p. Kalicińskiego w roli Bolingbroka, która 
należy do najlepszych kreacyi tego artysty. Pani Nowakowska 
oddała z wdziękiem roję królowej i wybornie odtworzyła typ ko- 

, biety słabej i zalotnćj. Przy tak znakomitych artystkach gra 
panny J. Góreckićj nie straciła, owszem spostrzegliśmy w nićj 
wielką staranność. W ogóle całość sztuki wypadła bardzo do­
brze, a to głównie zawdzięczać można stósownćj obsadzie ról. 

i Publiczność, licznie zgromadzona, wynagrodziła pracę art;stów 
zasłużonemi oklaskami. Musimy tylko zwrócić uwagę dyrekcyi, 
aby się starała uniknąć ile możności długich pauz, Które nużą 
publiczność i osłabiają wrażenie sztuki.

— * Bfleettng złodziejek w Londynie. W tych dniach 
rozlepione było na domach przedmieścia Lamberth mnóstwo an- 
szów takićj osnowy: „We środę 27 stycznia, o godzinie 6ej od­
będzie się nowy meetiug stowarzyszenia złodziejek pod_przewoa- 
nictwem Ned-Wrigtha, prawdziwego ich przyjaciela. Wszystaie 
złodziejki Londynu, które odcierpiały karę, zapraszają się na ten 
meetinz. Dana będzie kolaGya, a po mowie rozdane będą po­
darunki dla obecnych. Ważna uwaga: Nie będą wpuszczane te, 
co jeszcze nie odcierpiały więzienia. Policyi nie wolno stę zn’J‘ 
dować w sali.“ O wyznaczonćj godzinie 72 kobiet tłoczyło się 
u wejścia do sali. Umieszczono je zaraz na piętnastu ławkach 
przed estradą, na którćj znajdował się sprawca tćj orygmaln j 
schadzki wraz z dwoma silnymi pomocnikami dla przestrzegania 
porządku: 42 kobiet przybyły z swymi kawalerami, którzy wsza­
kże pozostali na galeryi. Niektóre z tych dam odcierpiały sie­
dmioletnie więzienie, a między niemi nie było żadnej, ““,ra 7 
nie znaj lowała się przynajmnićj siedm dni w areszcie. Udraża- 
jący był widok tych kobiet, starych i młodych z wytartemi twa­
rzami, po większćj części w łachmanach. Nakoniec podano zupę, 
w rodzaju jakiejś żółtćj polewki; przez kitka minut słyszano 
tylko brzęk łyżek i cynowych talerzy. Następnie wszedł na 
estradę Ned-Wrigth. Kilka lat przedtćm był on dumą „trume- 
rów“, ale teraz zmienił się i poświęcił się ludzkości, a przeto 
urządził meetingi złodziei pod swojćm przewodnictwem. V» szedt- 
szy na estradę, Ned zaintonował głośno hymn przez siebie uło­
żony, w odśpiewaniu którego uczestniczyli obecni. Poczem miał 
mowę, które] publiczność słuchała z uwagą, w nićj podawał on 
rady powrócenia na dobrą drogę. Lecz niestety! uwagę publicz­
ności wywołały nie rady, lecz osobisty interes. Ned przyrzekł za 
wysłuchanie jego mowy rozdać obecnym podarunai. Jakoż po 
ukończeniu mowy rozpoczęto się rozdawanie podarunków; ale 
niektóre z nawróconych oświadczyły głośno swe meukontento- 
wanie, gdy znalazły w zawiniątkach tylko poreye herbaty, cukru, 
Chleba, a w dodatku kilka książek nabożnych. Sala oprozmła 

a wnosząc z tego, że każda z obecnych spieszyła z swym
kawalerem do pobliskich szynków i domów publicznych, 
powątpiewać o skuteczności naiwnej wymowy Neda.

sztuki:
przerobiona dla sceny polskićj przez

Poanańskie nowe 4?/. listy zaBtawne tak 817, płacono. — Pozn. 
listy rentowe tal. 83«/, płac. — Pozn. 5% obUgacye pow. — iąd.
— Akcye banku pro wine. pozn. — płac. — Banknoty polskie 
74'/, ul. płac. Akcye poznać, banku realno-kredytowego — tal.

Żyto: wypow, — węcpli; na marzec 40,/„ marzec-kwiec.
—, na wiosnę 40’/«, kwiecien-maj 40’/«, maj-czerw. 407«, 
czerwiec-lipiec 41»/, tak płac. . „ ,

Okowita: (z beczką) wypowiedziano 8,000 kw.; na ma­
rzec 13’’/,,, kwiecień 14, maj 14’/,, czerwiec 14‘/i„ lipiec 14”/„, 
sierpień 15 uk, kwiecień-maj w związku — tal.; w miejsca 
bez beczki — tal. plac.

Crlelda berllńwka, 3 marca.
Stałemu zupełnie usposobieniu giełdy dzisiejszej nie odpo­

wiadał stósunkowo ożywiony obrót, który przeciwnie był mały.
Walory praskie: Dóbr, połyczk. pstwa i47,”/0) 957, płac. 

Pot. pstwa z r. 1859 (5%) 1017, płac. Obk pstwa (47,) 78’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1856 (37,%) 115*/, płac.

List, ustaw.: Zachod.-pruak. (37,%) 72’/, płac, dto (4°/0)
81 żąd. dto (47,%) płac. Pozn. nowe (4 %) 817, płac.
Listy rent. Pozn. (4°/0) 837, plac. Prusk. (4%) 34’/, płac.

Walory lagranlosno: Anitr. metal. (5°/o) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 737« płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 88’/, płacono. Losy z r. 1860 (5%) 797« 
płac Losy z r. 1864 (4%) 657,-7, pUc. Pożycz, w swbr. z r
1864 (5%)   płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%)
1207, płacono. Rosyjsk.-polak.-oblig, Bkarb. (4%) 697« płacono. 
Polak, certif. Lit. A. po 800 złp. (57„) 927« płac, dto cząstki po 
100 złp. (4%) 977, płc Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 69’/, 
płac. Listy likw. 56’/, płac. Włosk. pot. (5%) 55^—7, płac Tu­
recka poż. 45’/, płacono. Amerykańska pożyczka (6%) 96 
płac. Akoye kolei kolas. Kok mind. 122 płacono. Gak-Kar. 
Ludwik 977,-8 płac. Austr. Franc. 2117«—107,—V«-|—1 plac.

, W arn.-wied. 577, płac. Banki ltd. Austryackie kredyt, mob 
1497,—’/,—’/,—9—’/, płacono. Poznańskie prowinc. 102 płac. 
Ssląsk- stow. bank. (4%) 120 iąd. Certyfi hip. Hubnera (4’/,%) 
98 żąd. Hansem. (<’/,%) 92 płac. Henkel (47, %) — żąd. 
Meining. (4'/,°/o) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruskie 1137, płac. ldr. 
111’/,, płc., suwerny 6, 247, płc., nap. 5. 12’/, plac,, półimper. 5. 
17’/, płac., dolk 1. 12'/, płac. Złota w sztabach funt celny 4657, 
plac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bankn. 997, 
płac. Austr.-bankn. 82'/, płacono. Rosyjsk. bankn. 74’/, płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 fiint. w miejscu 48—62 tak; 2000 funt 
na marzec —, kwiec.-maj 577,—567,—57 płac, i żąd., maj-czerw. 
58—577, tak płacono. Zyto: 2000 funt, w miejsca 40—44 tal.; 
417,-437, nadpsute mokre 40, polskie 437, tal. z kolei płac.; 
na marzec i marzec-kwiec. 43, kwiec.-maj 437,—7,—42’/,—43 
płac, i żąd. 42’/, płac., maj-czerw. 437,—7,-43 tak płac. Ję­
czmień: 1760 funt, mały i wielki 31—44 tal. Owies: 1200 
funt, w miejscu 21—26’/, tak; polski 227,-24, marchijski 24’/, 
—7„ pomorski 25—’/,, wschoduio-pruski 287«—24 y, tal. z kolei 
plac., na marzec —, kwiec.-mąj 25—247« płac., maj-czorw. 257, 
tal. płac, i żąd. Groch: 2250 funt do gotow. 50—56 tak, na 
paszę 40—46 tak Rzep: 1800 funt. 100—108 tak Rzepik: 98 
—106 Uk Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu 13’/, tak; na 
marzec i marzec-kwiec. 13’/, płacono, kwiec.-maj 131',, płac. ’/, 
żąd., maj-czerw. 137» tak żąd. Olej lniany: 100 funt, w miej­
scu 117, tal. Olej skalny: w miejscu 8’/« tak ; na marzec 7’/, 
płac., kwiec.-maj 7 tak Okowitą: 8000% Trallesa w miejscu 
bez beczki 14’/, tal. płacono; na marzec i marzec-kwiec. 147,, 
kw.-maj 14’’/,,-7«—”/,,, maj-czerw. 14”/,«—'7,,—’7,« tal. płąc.

Cłleidw wrueławsUa, 3 marca.
Koniczyna czerwona: stale, poślednia 11—12’/,, śre­

dnia 13—14’,, piękna 15—16, bardzo piękna 16’/,—17 Ul. Ko­
niczyna biała: bez zmiany, pośledn. 14—17, średn. 18’/,—21 
piękna 23—25, bardzo piękna 26—27 tak

Żyto: 2000 fantów, wyżej; na marzec i marzec-kwiecień 
42, kwiec.-maj 42—7,—7«, maj-czerw. 42-’/,—3/„ czerw.-lipiec 
43 tal. płac. Pszenica: namarzec 557, tal. żąd. Jęczmień: 
na marz. 407, tak żąd. Owies: na marzec 41 żąd., kwiec.-maj 
41’/, żąd. 7, ul. płac. Rzep: na marzec 117’/, tal, żądano. 
Olćj rzepiowy: trzyma się; w miejscu 137, tak żąd,, na marzec 
137«, marzec-kwiecień 13 żąd., kwiec.-maj 12’/,—’7«, tak plac, 
maj czerwiec 13 Ul. -żąd. Okowita: stalćj; w miejscu 137« 
tal. żąd. 137„ płac.; na marzec i marzec-kwiecień 14 żąd., kwie­
cień-maj 14’/, płacono, lipiec-sierpień 15’/, żąd., sierpień-wrzesień

można

gospodarstwo, przemysł i HANDEL.
— * Mąka. Berlin, 3 marca. Mąka pszenna No. 0 

tak, No. 0 i 1 37,s—’/u tak, rżana No. 0 37,,—7» tal. 
- 27,-

Poznań, 4 marca, 
tak; mąka rżana No. 0 i 1 
akcyzy.

37,-7, 
No. Oil -37» tak płac, za centnar z miechem,

Mąka 
27,-

pszenna No. Oil 37«—37, 
3 tak płac, za centnar bez

15’/4 tak plac.
Na targu: piękna średnia poślednia

Pszenica biała
sgr.

74—76
S sgr.

61—651
60—65żółta 69-70 63 »

Żyto 53—54 52 50-Sił »
Jęczmień 43-46 42 39—401 Nffl
Owies 31—32 30 24—26

46—50)
s

Groch 56—60 53
Rzep 256 246 236
Rzepik zimowy 238 228 218
Rzepik latowy 220 210 200

Cllełda •zezeelńska, 3 marca.
Pszenica: wytćj; na wiosnę 62’/,, maj-czerw. 62, 

czerw.-lipiec 63 Ul. płac. Żyto: stałej; na wiosnę 421 „ maj- 
czerwiec 427«, czerwiec-lipiec 437'4 tal. płacono. Olćj rzepio­
wy: spokojnie; na kwiecień-maj 127«, wrzesień-październik 127« 
tal. płac. Okowita: stale; na wiosnę 147,, mąj-czerwiec 15, 
czerwiec-lipiec 15’/« tal. płacono.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 marca.

BAZAR. Sczaniecki z Karmina, prób. Preib-isch z Gostynia, pan­
na Garisch de Eulemberger z Pamiątkowa.

HOTEL DU NORD. Baranowski z Smogulca, Krzyżanowska 
z córką z Swadzimia, ksiądz Szczygielski z Dusznik, Kahl 
z Wrocławia. .

«EHMKiA HOTEL FRANCUSKI. Jaraczewski z Kijewa, Mle- 
cki z Siedluchna, Dobrzycki z Bąblina, Heimann i Szamotulski

STERnThoTEL EUROPEJSKI. Kalkreuth z Muchorzyna, 
Gorzeński z Suiiłowa, .

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Lange z Lubowiczek, Ko­
perski z Stępocina, Raczyński z Pokrzywnicy, 
nowa, Brzeziński z Sienna, Brzozowsl! 
leiniisi«

T OT i- L RZYMSKI. Hr. Scipio z Królestwa Polskiego, Potwo­
rowski z Goli, Chłapowski z Szótdr, Potworowski z Kossowa, 
Jaraczewski z Lipna, Bardt z Pawłowa, Chosłowski z familią 
z Ulanowa.

IliiTKi, PARYSKI. Laiszner z żoną z Babina.
MYLIUŚA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr.'. Miełżyński z Chobie- 

nic, Morawski z żoną z Lnboni, Meissner z żoną z Kiekrza, 
Sieracki z Hamburga.

HOTEL BERLIŃSKI. Wągrowiecki z żoną z Królestwa 
skiego, Dobrzycka z Wrocławia.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.
Panu posłowi K. w Berlinie: Stenograficzne zapiski z posie­

dzenia parlamentu Związku północno-niemieckiego, odbytego w dn. 
24 lutego, otrzymaliśmy, lecz nie całe. W mowie pana K. jest 
przerwa Prosimy o uzupełnienie, gdyż inaczej nie podobna nam 
mowy w Dziennika zamieścić.

Ludwika Gołuchowskiego ;
następnie obrazek ze śpiewami z życia ludu ruskiego w 2 aktach

Sławski z Gra- 
Wesołowski z Czer-

gicldftne.Wiademości 
dlt-łila pozEsań&ka, 4 marca.

Pol-

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Revalescićre p. dn Barry ma cenną tę 

zasługę że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystkie 
choroby z żoładka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowćj 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi rn-wych dodaje sił. .

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły się 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwość 
Papieża przez Revalescićre du Barry po dwudziestoletniem bez 
skutecznćm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
sie od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybomćj Revalesctćre dn Barry, która 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każdym ohiedzie spożywa jćj talerz pełny i że do- 
brodzieistw jćj nachwalić się nie możo. (Kerespondencya z Gą- 
zette du Midi). - No. 52,081: Marszałek dworu hr. Plusków 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418: Mar­
grabina de Brćhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wy- 
^„rinUni« bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No.chudnięcia, bezsenności, hysteryi, 
50,416: Hr. Stuart de Decies, sen!

Ceny laryowe 4 marca 1870. 
od do

w mieście Poznaniu. aV«g. £n |tal'sg.’fn.
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i Okowity (beczka 100 kw.) 807o Trał.

dnia — — ............................ — •-
Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. płac. —

50416- Hr. Stuart de JJecies, senator, od złćj strawności, cierpień 
na’ wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,842: Pani Maryy 
jol y od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astma, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ry- 
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcoi 

nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860 ł panna Galłard, oh 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącacd 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkićj me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr Pluskowa margrabiny de Brćhan, hrabiny Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Schorland, Ure, Harvey itd. itd- 
któryćh kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczkę 
od Barry dn Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, III piętro. 
Przez używanie jćj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a ż,wi lepićj niż najlepsze mięso.

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 Bgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 fant, za 9 tal. 15 sgr., 24 fnnty za 18 taL — Reva- 
lescièrê Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr. 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr.—Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka wBerliniel78 
Fryderykiiwska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry- 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica; 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katbarinenstrasse; w Poznaniu u Blsnera; w Lipskn; 
u Teodora Pfitzmann. liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S G Schwartz, Euwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, wAltenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go w Hanowerze u Reyersbacha i rozsyła do wszystkich 
okolic źa asygnacyą pocztową lub zaliczką:



Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy w Poznania.

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 8 marca 1870 przed południem 

o godzinie 12.
Nad majątkiem kupca Ludwika J loe- 

wlnsobn W Poznaniu zamieszkałego otwo­
rzono konkurs kupiecki a dzień wstrzyma­
nia zapłaty ustanowione na dzień 3 marca 
1870 r.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został agent Henryk Rosenthal 
w Poznaniu zamieszkały. 'Wierzycieli dłu­
żnika wspólnego wzywamy, aby w terminie 
nu dzień 19 marca r. b. przed 

południem o godz. 11 
przed komisarzem radzcą sądu powiatowego 
Gaebler w lokalu sądowym No. 13 wyzna­
czonym, oświadczenia i propozycje swoje 
względem utrzymania tego administratora 
lub ustanowienia innego tymczasowego ad­
ministratora jako tśż ewent. ustanowienia 
tymczasowćj rady administracyjnej oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniądzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowa­
niu mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, 
zalecamy, aby nic jemu nie wydali lub wy­
płacili, owszem o posiadaniu . przedmiotów 
do dnia 24 marca 1870 włącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw, tam dotąd do masy konkursowój od­
dali. Zastawniey lub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić. (1463).

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon-

Poleca się Szanownćj publicz­
ności (60)

Villa Constantin,
Pension de families, 

Situation admirable
en plein Midi

w Menton,
jVlpes Maritimes.
Gruntownie udzielam lekcye muzyki, ra 

fortepianie i skrzypcach, jako tćż stroję i re 
paruję fortepiany. (1452)Hedricta,
[organista przy kość. św. Marcina w Pozn.

Siauczjełela dam. z dohremi świa­
dectwami wskaże ks. Jezierski w Dąbrówce 
(kość.) pod Kiszkowem. [1425.)

É1'äSss

Dom Ö/.ä'ÄÄ ł!’t^“K,'lsk.ifh^l>l,,™i'"tn'
' - Poszukuie uczula (sekund .nera), mogą-pod No. 135 położony, w dobrym 

stanie będący, zamierzam z wolnej 
ręki sprzedać. (1429]

Wawrzyn Pieczyński.

Poszukuję uczula (sekund mera), mogą 
cego wstąpić na Wielkanoc a najpóźnićj na 
św. Michał, pod korzystnemi warunkami.

Robert Kirsclistein,
(924) aptekarz Rynek 75. __

Ciągnienie d. 1 marca
Stuttg. losy budowy tomu po 1® s<r. 

15,000 wygr. pieniężnych z 70,000 guldenam
poleca

(777-)
. ©gtpenhelm jr.

w Brunświku.

Świeżego maryno 
wanego 1 o S O s i ¡ ' 
i clblęg. minóg 1

B.â
Ó««

Miejska szkoła budownicza
w Höxter nad Wezerą

rozpoczyna kurs swój latowy dnia 3 maja r. b., podczas kiedy nauka przy­
gotowawcza dla nowo wstępujących uczni rozpocznie się 20 kwietnia r. b.

Zgłoszenia o przyjęcie do zakładu przesyłać należy franco przy załą­
czeniu świadectw szkólnych do podpisanego.

Opłata szkólna wynosi wraz z wszystkiemi materyałami, sprzętami, 
pielęgnowaniem lekarskiśm itd. 35 tal.

(1280) Slöllinger, dyrektor szkoły budowniczej.

Gnwerner (prymaner), dobrój kon-
duity, przysposabiający już z dobrym skut­
kiem chłopców do klas śred. gimn. i pole­
cony przez profesorów gimn., poszukuje od 
1 maja rb. miejsca. Bliż. wiad. w ekspedy 
cyi Dzień. Pozn. (1465).

Subjekt,
obeznany z winami i sprzedażą, 
korzeni i delikatesów znajdzie na­
tychmiast korzystne miejsce u

A, Janczafcowskiego,
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, (1435) Miłosław, ---- BäZär.
Lr./!.: Art 4-o 1 z rt 4ttA Ci n ra tt o D* q V *7 A lub T11A.bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
9 k - - - • • -_ kwietnia rb. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz 
poznawania wszystkich w czasie wspomnio 
nym zameldowanych, również stosownie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych
dnia 33 kwietnia r. b. przed po­

łudniem o goilz. 11
przed komisarzem wyżćj wspomnionym w lo- 
nalu No. 13 stanęli. .

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego anneksów do- 
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojćj pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy obrońców prawa Miitzel. 
Dockhorn i Bertheim jako rzeczników

Frzedpiaię na

Grzechy Krystyny
przez

J. Gordona
w ilości 20 sgr.

przyjmuje Administracya Dziennika Po­
znańskiego.

Nakładem księgarni Ł. Vlerz= 
bîldléï wyszła właśme:

Emancypantka,

Posiedzenie Tow. roi. w Śremie 
w czwartchg dnia 1O b. m.

komedya w 1 akcie wierszem
przez

Władysława Kcłzę.
Cena 5 sgr.

Nakładem księgarni Ludn. Merzfoa- 
cita w Poznaniu wyszły:

Kaszel i cierpienia piersiowe 
szybko uleczone.

¡zedLzie też: same sini

Podziękowanie!
Nauczycielowi tańców, panu Ksa­

weremu Kutków skłcniH.
za urządzenie podczas karnawału tak 
świetnych a zarazem tak szlachetnych 
zabaw, jak n. p. na budowę teatru, 
i ubogich zostających pod opieką Pań 
św. Wincentego ii Paulo, — w końcu 
za wydanie wspaniałego wieczorku po­
żegnalnego, składamy niniejszćm pu­
bliczne podziękowanie, przesyłając
szczere „Do widzenia!“

Kilku z
(1456)

gości.
Przejęci prawdziwą wdzięcznością i wyso 

kiem uszanowaniem, składamy Wielmożnemu 
Państwu Wolszleger wiw nie pod Kcy 
nią, nasze serdeczne podziękowanie za za­
bawę dla dworskich na dniu 1 b. m,, którą 
nas łaskawie zaszczycić raczyli. (1462)

W dniu dzisiejszym rozpocząłem 
moje urzędowanie jako »rzecznik 
i notaryusz publiczny. (1451)

Syców w Szląsku, 1 marca 1870.
Królewski obrońca prawa

Fabiankowski.

Zagadki.
Obrazy współczesne

przez

B. Bołesławitę.
2 tomy.

Cena 3 tal.

Księgarnia LutłW. Jłlerz- 
b<tcll<l w Poznaniu właśnie co 
otrzymała i poleca:

Poddaństwo
kobiet.

Napisał
John Stuart Mili.

Tłomaczenie upoważnione przez 
autora.

Toruń 1870. Cena 25 sgr.

„rrlnzessln AsehenbrSdel“ o-
jera w 3 aktach według powiastki tegoż na 
:wiska przez Nicolo Isouard, daną- będzie 
n przyszły piątek 4 marca na mój benefis, 
lla czego pozwalam sobie zwrócić uniżenie 
ia to uwagę sztuki miłującej publiczności.

Laura Hamm-Roudelka, 
(.1414) śpiewaczka operowa.
liauezyelelha doświadczona poszu­

kuje miejsca od 1 kwietnia. Dowiedzieć się 
i niśi można w handlu Bosego w Ba- 
arze. [1472]
Medaliki Soborowe sztuka 3 grp, 
kartki do spowiedzi Wielkanocnéj poleca 

sięgarnia S4. Itejznera._______[1471.]

Aukcya.

Kawior astrach., inisiogi
elbląg., węgorze mary«., 
śledzie opiekane, Fresli 
Herrings, sardynki w oli­
wie. przed. Batjes śledzie, 
sztokfisz suchy, sćry: Nenf- 
chiltcl, chester, przedni 
szwajcarski, holenderski, 
prawdziwy limbnrgski, par- 
mezan i zióikowy, przednie 
mareny wędź śledzie w ędź, 
naiprzedn. oliwę francuską
poleca [1470]

sprze-
ijącemu

Z polecenia król, sądu , 
lawać będę publicznie najwięcćj 
sa natychmiastową zapłatę w poniedziałek 
Inia 7 marca r. b. rano od 9 godziny w lo­
kalu aukcyjnym przy Magazynowej ulicy 
No. 1 kanapy mahoniowe z okryciom 
ałlniiiaazhonćni I Bkńrzanćm, 
szafy do rzeczy, komody, zwier­
ciadła ilość pewną adomagzkowyth 
i futrzanych płaszczy damskich, 
azop, kołnierzy lutrzanych itd, 
¡..ko też partyą pewną starego żelaza, 
•ozmaite heble, siekiery, toporki, 
świdry, dłóta, rozmaitą poreslanę
naczynia szklane. (1474).

Hyehlewskl, król, kom, aukcyjny.

j. N. Leitgeber.
Obwieszczenie.

Posiedziciele mający na sprzedaż 
woły zdatne do uprawy roli, także 
i skopy dworowe raczą łaskawie 
uwiadomić przez listy frankowane ni- 
źćj podpisanego. (1453)

Ignacy Cichowicz,
Stokki pod Pszczewem, powiat Między 

rzecki.
Nakładem Ludwika Merzbaclia w Poznaniu wyszedł 

ierwszy zeszyt:

imion
z dziedziny

ziejów powszechnych i kościelnych, biografii, mytologii, literatury 
i jeografii starożytnój, średniowiecznej i nowożytnój

przez

Edmunda Calliera.
Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp. 

Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach.
akładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

wszy zeszyt:

Encyldopedyi własnych

Przesiedliwszy się z Wągrówca do Poznania, polecam się szanownój 
ibliczności do wykonania budowli (robót murarskich), donosząc zarazem 
aństwu, które mnie, mieszkając w Wągrówcu, zaszczyciło swóm zaufaniem, 

i tu ztąd moje usługi nadal ofiaruję, przyobiecując punktualne wykona-

iatego i87o. F. D. Alberti,
mistrz murarski.

mieszkam w domu mój teściowćj B. P. Wunsch,
(13S0.J (ulica Wilhelmowska 24.)

CWsz^dtzie też: same slcntlii.)
Ko liweranta nadwornego pana Jana Koiła 

w Rcrlinie. (1455)
Groźny mój nader kaszel i ciężkie.eier-

pienia piersiowe ustał F prawie zupełnie po 
użyciu Koffa wyskoku słodowego. Kani .1. 
Krugge w Kredstedt. - Alt Kuppln, dnia 4 
stycznia 1810. Chorujący od 7 miesięcy na 
kaszel płucowy z krwią połączony niczego 
zatrzymać nie może z powodu słabego żołądka. 
Ponieważ pański wyskok słodowy pomogł 
w' wielu przypadkach podobnych, przeto i tu 
ma. być próba zrobioną. Rektor Klein. 
Iden, 5 stycznia 1870. Pańska słodowa cze­
kolada ¡¡zdrowia i pańskie słodowe karmelki
piersiowe okazały się tak wybornemi, że o
dalszą proszę przesyłkę. «I. Eppert. — Ke- 
verungen, 8 stycznia 1870. W^szyscy moi od­
biorcy oświadczają się z pochwałami © pań­
skim w yskoku słodowym, jeden, który bli­
skim był śmierci a przez ten wyborny śro­
dek znowu przyszedł zupełnie do zdrowia,
złoży niezadługo publiczne podziękowanie 
swoje. Z. Sternberg. — Pasaska słodowa cze­
kolada zdrowia okazała się u mnie skute- 

i nadal używał. Behrensczną: będę] jćj
w Kósdorf.

Skład główny w Poznaniu u B&raci Plessner,
Rynek 91, skład uboczny u fi. Aetfpeftatier«, 
plac Wilhelmowski 10, u Tfo. BS ofo/yeniMtfoa W Wą- 
grówcu, u yS. Poffyórs/sieigo w Nakle, u J$. 
Itói&rnsofina w Bydgoszczy, u Ernesta Lep­
pera w Nowymtomyślu i u ff. Passrieta Śremie.

Chemiczna fabryka nawozów

Oskara Heymanna
Wrocławiu,W

pod bezustanną kontrolą chemika agron. 
pana dr. Franciszka Hulwy

ofiaruje przez pana

Heymanna Harcusa 
Poznaniu

20 — 22% kwasu fosforowego
17 — 20% łatwo rosBpuszcaalnego
18 — 20°% kwasu fosforowego 
15 —17% łatwo ro®i»iiszezalncgo

3) superfosfat z 17—19°|o kwasu fosforowego
z czego 14—16°lo łatwo rozpuszczalnego

4) Amoniakowy

w

«)

supeí fosfat z 
æ eæego 

(Ito z
æ czego

superfosfat z 14—16° 
z czego 12—14' 

a 3°|2-4

kwasu fosforowego 
łatwo rozpuszczalnego 
azotn. [ 1466]

Oryginalne państwowe lo 
sy premiowe wolno gjraw- 
nie mieć wszędzie! _
Aajnowsza wielka

loterya premiowa
potwierdzona przez wysoki rząd stanu 
w sumie około
1 miliona siedm kroć 
sto dwadzieścia ty­

sięcy talarów,
które przez następujące większe wygra- 

1 ne wylosowane będą:
250,000. 150,000, 100,000 
50,000, 40,000, 30,000, 
25,000, 2 po 20,000, 3 
po 15,000. 4 po 12,000 
11.000, 5 po 10,000, 5 
no 8000, 7 po 6000,21 
po 5000, 4 po 4000, 36 
po 3000, 12) po 2000, 
6 po 1500, 206 po 1000 

itd, itd.
Najniższa wygrana pokrywa wsttawkę

Wygrane odebrać można w każdym 
(domu ba kowym. Wydawanie tych ory­

ginalnych losów ¡państw o-
. wyeh, których ciągnienie

Ijuż tom
się rozpocznie, poruczył ml rząd 
wy»«»!*’, zaczem rozsyłam _ takt we 
za przesyłką gotówki lub zaliczką do 
ns-Jilalsayeli uawet okolic akura- 
tnle i dyskretnie. Cena tych lo­
sów orysrlnalnych (nie pro­
mesy 2 i 1 tal.

Pieniądze wygrane i urzędowe wyka­
zy są natychmiast po rozstrzygnię­
ciu.
S*rascz nader SS<zsie y— 

grane główne, htóre do­
chodzą z pewnością do kro­
ci tysięcy tal., dom mój 
jest tafc snany, że świetne 
te rezultaty jedyaóm ltaj- 
lenszćm są poleceniem a 
przez ahuratase wypłacanie 
wygranych zjednałem sobie 
największe zaufanie; dla 
tego niechaj się każdy jak 
»tajrych ćj Iz zaufania«» uda 
domu b nkowego. (997)

J. Damniann.
w Hamburgu

zakup i sprzedaż wszystkich papierów 
rządowych.

Z składu mego mąk i
Wroniecka ulica 34

polecam szauownój publiczności fabrykaty me 
młynarskie w jakości niezmiennie rzetelnój.

C. F. RaWww.
11407.]

Wojciech Krause,
ogrodnik artyst. 1 handlowy

Poznań, Strzelecka ul. No. 13/14. 
poleca skład swój świeżego i dobrego na­
sienia warzyw i kwiatów, jako też 
krze, krzewy, rośliny donl<z> 
Uowe itd. [1393’]

Cenniki na łaskawe żądanie franko i bez­
płatnie.

Cietrzewie 1 jarząbki
otrzymał [1468.]

Izydor Bosch,
Sapieżyński plac No. 2. __

Świece woskowe
do kościołów poleca |1473.]d. asapalowshi.
Drzewa owocowe,

grusze, jabłonie i wiśnie są w najlepszych 
gatunkach do nabycia W D0DlÍnÍ11Dl

¿obylopoíe p. Poznaniem
Zamówienia przesyłać należy do podpisa 

nego ogrodnika. [1426.]R. Friedrich.
Maison de santé.

polecają (1461).
W.F.HcycriSp,

Wilhelmowski plac 2.

,eüF':

i wszelkie c)erp 
nta nerwowe ust 
P.uji wjednéj ch,

_ _. li po użyciu piguł
antl-newralgljnycb doktora CRONIE* 
Skład w Paryżu w aptece p. Levasse^ 
rue de la Monnaie 19; w Poznapiu w a 
ce p. Dra. Monkiewicza. (37

Wro
Ibrai

sa)?
Sei■S Epileptyczne kurcze w

SS^ (Wielką chorobę)
leczy listownie po długoletnich skutka 
lekarz specyalny dla epilepsyi dr. nifjągB 
fronfeld w Berlinie, Johannisstr. 5. " ”

L1454] «
Pewna pomoc! j£

przeciw zaflegmieniu gardła, kanałów ( 
oddechowych i organów piersiowych ja- u. 
ko tóż przeciw następstwom ich jako to IW' 
kaszlowi chrypce, katarowi krtani, żo- rOBU 
łądka, cierpieniom z gruczołów, wyrzu. wolu 
caniu flegmy, bólom piersiowym i cieri 

| pieniom nerwowym, jako też błędnicy j“’ 
przez doświadczony naturalny sposób 
leczenia za pomocą moich ziołowo-po- [ffiei 
żywnych, soki i krew tworzących śród- jjj, 
ków. Brószora wraz z poleceniami bez- zrv 
płatuie u Ottona Wullć, Wrocław, . / 
Alte Junkernstrasse 25. (1448) %

ski
A Duszność, Chrypka, kal^

XLmXÀLLX* ry zadawnione i wszeliyStńl 
cierpienia kanałów oddechowych ustęp idzif 
wjednéj chwili po użyciu Rurek anti-asti „¿y 

cznvcb ** '**■•* **^* fu a v •tycznych p. JL.evnftaewra, 19, rue ■ 
la Monnaie w Paryżu. (779)-sa%

Dostać można: w Krakowie w apt. p.
Trauczyńskiego, we Lwowie w aptene pa__
Piotra Mikolasza, w Brodach u p. M. K fym 
laka, w Poznaniu w aptece dr. Mańki rJa, 
«lezą. ran

Jdya
)K1

Oglosnenia gospodarskie itd. j W( 
Bząózca dóbr żonaty, który zittdże 

cznemi majątkami zarządzał, szuka odkw11 
tnia lub św Jana rb. odpowiedniśj posa roz 
w Księstwie Poznańskiem lub Królesti st I 
Polskiem Bliższa wiadomość J. Tu e o
Nakł0-___________________i1460" ;ystl

Bządzea gospo»8aa-czy, żonaty i 
fimi ii biegły wobudwuch językach krajowyi , 
zaopatrzony w dobre świadectwa życzy ¡®“■> 
bie od św. Jana rb. zmienić posadę. — ] lęks 
skawe oferty przyjmuje pod adr. A. B. jyC2 
s;e restante Pniewy. (137 cze

Kiueharz w młodym wieku, żonaty gm 
dobremi rekomendacyami poszukuje miej 
od św. Jana. Dowiedzieć się można u 
Jankiewicza w Gostyniu. [1422

Kamerdyner w młodym wieku, 7ybu
bremi rekomendacyami, z małą familią rzys 
szukuje miejsca od 1 kwietnia lub od [arek
Jana. Bliższą wiadomość udzielić może 
Jankiewicz, Hôtel de France. [1421

Poszukuje się taniego kupi od
dobrze jeszcze zachowanego, używanego 10116! 
lumnowego lub podwójnego [145igł
aparatu gorzel. Pistoriusz >ł i

do codziennego wypalenia 2O,'O kwart zacie 8ts 
Łaskawe ofeity sub X. 8245 uprasza: ie (

przysłać franco do ekspedy cyi anonsów Em 
~ ‘ ) do 1 kwietnia. •/dolfa ESosse w Berlinie

IV Biąblliile pod Obornikami są 
maite wysadki drzew leśnych do i 
bycia. Cena stósownie do wysokości od 
sgr. do 5 tal. za kopę. (.1411

Superfosfaty

-lié
”baw

najlepszój jakości, najdelik. par. mą- 
z kości, prawdziwe guano peru- 

oíewiańskie, sole kali jako tćż specy- 
alne preparaty nawozowe ofiarują 
pod gwarancją zawartości

Dietrich & Co.,
Kantor: Ohlauer Stadtgraben No. 27 

w Wrocławiu. [1449.J

Żyto św. Jańskie do siewu sprzedaje Di 
Szczepankowo pod Poznaniem. (1467)

W Dominium Glesno pod Wyrz 
skiem stanowią, od 1 marca następów: 
jące ogiery:

1. Monaldeschi 5' 5" w TraHsz 
nach uchowany, z Tunderklapi tfçl 
Muty, za 3 tal. 10 sgr. la

2. Dzingiskan 5' 1“, ze stiM

Parowa fabryka mąki z kości i superfosfatu
Maurycego Milch

w Jerzycacli pod Poznaniem,
Potl tloæorettt aoronomietuvehetnictnij »taeyi daiteiad- 

etnlnfj tv jKinunnouie ¡tod

Poleca na zasiew wioserny:
Gaaraneja zawartości i

(1178.)

4

2.

3.

Matę a kości I, parowaną, 
miałko jak pył zmieloną... 
Kąkę z kości z 40% peru­
wiańskiego gnana........ .........
jKąfcę z kości I rozczynin­
ną kwasem fosforowym.....

4. Superfosfat I.............................
5. Superfosfat II..............
6. Amoniakowy Superfosfat I
7. Amoniakowy Superfosfat 11
8. Superfosfat przepełniony a-

zotem............................................
9. Gnano peruwiańskie, suro­

we ...................................................
Gnano peruwiańskie, mie­
lone.................................................
Siarczan amoniaku...............

10.

11

Azotu
°/o

Kwasu fosforowego
w wodzie roz­
puszczalnego 

°0
w ogóle

%

4-4 '/2 20—21
/

5>/a-6 — 17/18

3-3’/2 9'/2-10'/2 15—16
18—19 20-21

— 14-15 15—16
4 14—15 15—16
4 11—12 12—13

5>/2-6'/2 8'/2-9’/2 10—11

11%-12’iz — 12-13

11 ’[2—12% -, -, 12—13
19-20 — —

Nakładem i czcionkami Lodwłk# Merzbaełra w Poznaniu.

Berlin, Nieu Sehoeneberg. 
Prywatny zakład leczący dla fizy­
cznych, nerwowych 1 umysłowych 
cierpień. Urządzenia dla każdej medy­
cznej, wewnętrznej i zewnętrznej kura­
cji. (Gabinet pneumatyczny, grana 
styka, kuracya kąpielowa, źródłowa i 
zimną wodą i elektryczne ść.)

Oddział dla cierpiących na umysł 
oddzielony jest- zupełnie budynkami, 
ogrodami i zarządem od dwóch innych 
zakładów. Przy leczeniu cho­
rych na umyśle wykluczo­
ne zupełnie środki przymu­
sowe (srstćro Non restraint). Urzą­
dzenie z wielkim komfortem, pielęgno­
wanie najtroskliwsze, — wielkie ogro­
dy latowe 1 zimowe — salon pod 
szkłem — pokój jadalny, bilardowy, 
do muzyki. (.828)

Lekarz ordynujący: radzca zdrowia 
dr. Levinstein, z którym mówić można 
dla zrewidowania chorych codziennie 
od 2—3 godziny. Na życłenie konsul­
tacje pierwszych lekarzów Berlina.

ŃB. Członkowie familii pacyentów 
zakładu mogą, jeżeli stan cierpiącego 
na to zezwala, równocześnie być przy­
jęci do niego.

Głuchota.
Kto chce na serio uzyskać słuch choćby 

id dawna utracony, głównie za pomocą no­
wo-wynalezionego środka, którego lekarze 
iznali jako „zadziwiający w skutkach“ ze- 
hce na takowy nadesłać tal. 2 na łyżeczkę 
,gr. 4 pod adresem wynalazcy Dr. Fijałko­
wski w Tarnowie (Galicya). (1464).

wyrtembergskiego po,Amurach 
czysty Arab, za z4 tal. 10 sgr. 

3. Dzimbułat po Tamerlanie, irz'
3“, z klaczy Sanguszkowskii æg
stada, za 3 tal. 10 
Elis, 5' 1“, po Perszeron 
z córki Stambuła, za 3 tal. 
sgr.

ak
(145!'ó’ 

: aoiPara dobrych koni i źrebiąt jest
sdrzedania Berlińska ul. 12. (1446

«:tó
Sala w ogrodzie Indowym.

Dziś w piątek i jutro w sobotę lokal z
ty(
inaJziś w piątek i jutro w sobotę lokal z 

wodu uroczystości prywatnych zamknięt 
W niedzielę dnia 6 marca

Pierwsze przedstawienie
sławnych, sstucznie ożywionych

obraz, poruszających siz

lyf

ńe

czyli obrazów mglistych, udoskonalon yę
najwyższym stopniu przez najnowsze 

krycia w optyce i mechanice 
przez pana C. Stehn,

Król

éj

który z Królewca tu przybywa, 'bl 
Najpiękniejsze okolice świata we wszJny 

kith strefach. — Architektoniczne obra„Tl bH ćltŁCil. — xVrCJLłlLtiKLULllt/AlIt; UUifl q
Galerya plastycznych dzieł mistrzowsk 

rzeźbiarstwa. — Duehy emitowane. — Z 
wiska (Phantasmagorye). — Gzlerya zwierlOi 
jako ludzie. — Wybór najpyszniejszych g|r, 
kolorowych czyli Chromatropy. — lllust ^.; 
cye biblii ozdobnćj Gustawa Doré. — V

i Müller jako najadowie w fontannie 
downćj itd. itd. _

Różne aupełnie od obrazów, ja^ 
obecnie tu już bywają pokazywane. ' 

(1469). Umil Tauber, f«
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